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Soliści genewscy./.
araków, l i  września 

Uwertura była w Hadze. Coprawda u- 
^rtu ra  —  wagnerowska. Bardzo hałaśliwa, bar 

denerwująca. No i tam zwyciężył ten, kto 
JJ”  najdłuższy odaecn. p. Snowden. Jako trjum 

Powrócił do Ojczyzny ten socjalista, który 
'J®Atował dla Angjji nietylko kilka marnych mi
odów , ale przedewszystkiem i nadewszystko 
'jtosnz całego Imperium. Tak bowiem p. Snów- 
j**1 kv estję postawi] i tak ją rozwiązał. Wielka 
yYtanią, którą rzekomo konserwatywne rząay 
°wriżyły i osłabiły w  oczach całego świata za
jęła znowu przynależne lei pierwsze wśród 

Mocarstw miejsce. Odtąd nikt nie odważy się— 
ten kamei toa nastrojone były wszystkie pe- 

t*ty na yześć pogromcy brian.-a! —  na świecie 
postanowić, co nie będzie oezwrględnie zgo 

°hem z woią Ang”ji i jej —  interesem.
P. Snowden, a z nim Anglja, triumfował. Jo 

H fee urwało się około 2 miliony funtów i duże 
fcąrnówienie na węgiel Jaku dodatek i cały „pre- 
•fil** Jako pełną wojenną zdobycz. Ale praw 
dziwjmi ztv jciezcą, taK sans phrase, był jednak 
h- Stresemann. On faktycznie z1’kwidował nie- 
tatd w  całości skutki przegranej wojny. Sto
sunkowo mało dopłacił, bardzu inało nawet, za 
niezmiernie szybka ewakuacfc Nadrenii i za nie 
htal pełne zanewnienie rychłego odzyskania Sa 
“ *7. Za niecały rok nie będzie ani jednego obce- 
Ł« żołnierza nad Renem, a bodaj, że niedługo 
Jkitem nie będzie go także w  zagłębiu Saary. Na 
nuttłnie —  plan Younga obciąża Niemcy na oei 
ne dwie generacje, wielkimi ciężarami, ale Kto 
tam w ie, co bedzie za lat, powiedzmy dwadzie
ścia? Siadu już nie będzie po tych wszystkich 
Jhdzlach, którzy mozolnie ten plan spłat nkła- 
d&li. a nikt nie wie, co o tych rzeczach myśleć 
będą ci, co po nich przyjdą, tak po stronie rjlm 
Wierzycieli jak i po stronie dłużników.

A zatem zwycięstwo prawdziwe odniósł Stte- 
nemami. Był tedy Jeden triumfator, jeden zwy
cięzca —  no i p Briand także się nie czui po
konany. Wszak przywiózł do domu to, co naj
ważniejsze — plar Younga 1 widoki na ogromne 
Wljardy.

Tak się szło do Genewy —  ochoczo, wesoło i 
Pogodnie. Zdawało się tedy, że tam, po haskiej 
l*Wertu"ze, usłyszy się już cudownie zgrany koir 
den. tak, że główni gmcze będą poprostu mogli 
■hilędry sobą pozamieniać instrumenty. Może byc 
tylko różnica w  wykonaniu, w  tempie, ale nie 
W samach akordach. Tymczasem tak się me 
stało. W  Genewie sł-szalo się solistów, ale nie 
■delektowano się koncerłem

A każdy z trzech głównych solistów śpiewał 
(Wyłącznie swoją piosenkę, swoją własną pio
senkę.

Trzeba przyznać, że najwięcej treści n&jwłę* 
dej realnych myśli dał p. MacDonaid. Nic 
dziwnego —  nie Jest on jeszcze ,wyśpiewany**, 
leszcze ma świeże tony w  krtani. Zresztą —  
mógł tam zacząć, gdzie pięć lat temu — nie tyle 
Skończył —  ile urwał. P. MacDonaid mógł na- 
wiazać do t. z. „protokołu genewskiego**, który 
mu swego czasu konserwatyści nie przepuści! 
W partamencle, a który on się teraz podejmuje 
Przeprowadzić. Istoime —  ze wszystkich ekspe

rymentów, jakie od tego czasu zrobiono w  celu 
ustalenia jakiejś procedury przy grożącym w y
buchu wojny, protokół genewski był najkoizysr 
niejszy i najbardziej celowy. Już choćby dlatego 
że dockonale i wyczerpująco określił „napastni
ka". Napastnikiem jest poprostu ten, kto się u- 
chyla od arbitiażu, lub nie słucha wydanego o- 
rzeczcnia. Przeciw temu napastnikowi zwracają 
się później wszelkie sanL:cje, które, coprawda, 
trzeba dopiero ustalić. Ale zawszv już w  samem 
założeniu ma się ujęcie tego, co lak trudno jest 
ująć ex post. Sankcje mogą być natury finanso
wej, albo tylko gospodarczej, a nawet choćby 
tylko natury moralnej —- zawsze się wie, w  któ
rą stronę je skierować. Można sobie wyobrazić* 
że nawet sankcje moralne w rodzaju rezolucji 
potępiającej mogą się okazać wcale ciężką i sku 
teczną bionią. Żaden naród nie będzie chcia* 
być wyrzucony poza nawias społeczności ludz
kiej. A  jeśli nie cały naród, to zawsze znajdzie 
się jakaś pokaźna mniejszość w  narodzie, którą 
W tekiem ogólnctn potępieniu ^najdzie podnietę 
do silnego zwalczania zakusów wojennych w 
swojem państwie.

Jeanem słowem — protokół genewski jest 
ccemś reainem i dobrze będzie, jeśli p. MscDo- 
nald zdoła przeciągnąć Ligę Narodów na swoją 

i stronę. Nawiasem powiem, że dla Polski proto
kół genewski jest jednak najlepszem zabezpie
czeniem.

Posaterr p. MacDonaid mógł wsk-F^ać na u- 
kłady, jakie prowadza z Ameryką. Prawda, że 
zapatruje sie na ostateczny rezultat tych ukła
dów dużo więcej optymistycznie, aniKeli — 
draga strona. Jakoś Ameryka mówi że właśnie 
ostatnie trzy punkty z dwudziestu są najtrud
niejsze. kiedy angielski premier bierze rzec* 
liczbowo: mani na ?0 punktów 17 załatwio- 

j nych. Mniejsza o te trudnością Powie d/my: oJa 
koś" to nareszcie pójdzie. Zawsze już istaueie 
podstawa dla zadania ’ ozptczęcia obrad po war 
żnych nad rozbrojenilem.

In summa więc: pierwszy solista, p- MacJ>- 
nald. coś przyniósł treściwego I ważnego.

Mniej dał dragi solista p. Briand. Oczywr/a. 
pod względem retorycznym — pierwsza k/Ja
sa. Na®pr~wdz:w®zy Briami1 Ale treść —  bied 
na. Znowu to samo, co od tylu lat słyszymy:

pierwej bezpieczeństwo, a później rażbroj© 
nie- Doibrze — ale skąd to bezpieczeństwo 
brać, kiedy zasadniczą nutą w  stosunkach mię 
dzyna-r udowych jest niedowierzanie, jńeofnoóó. 
P  Braand padł na kaipitaJny. rzeci można: w y 
soko metafizyczny, pomysł* Będziemy wycno 
wywaó dziec? w duetu pecy£sżycznynv Ak t  
weksel na przyszłe pokolenia. Ciekawe, czy; 
przynajmniej swojemu własnemu ministrowa o- 
światy podsunął tę zibawieuną myśl. Mam wrar 
żenie, że Ltolle, ' ;endooiTe i tum InwaJidów itcL 
nie nastraja ją młodzieży ban dzo pacyfistycznie

Pożarem p. Briand pragnie Stanów Zjedno
czonych Enraęy w  kierunki yjsoodaj czyni. 
Wiadomo, że swego czasu dał zwtC w  WaoizyBb 
gtonae, ze właściwie cała ta koncepcja nie jes# 
znowu taka straszna, taka nagła, taksa ueałna. 
Jednem słowem — p. Bword już iaz uspotośi 
y  Waszyngtonie... wtdoczme ł tera* sprawa 
rme jest bardzo aktualna, cbostaż joż p. BrtakU 
wpędziła w  duże itoszty, bo wydał płękoe teta 
danie \S<t wielu gości aż 27 uhurtsw bcattafo 
iTuano uw.er/3 ć w  powagę a  I Ich aiar lr jm r̂  
łych pomysfbw™

Nareszcie wyst-pfł traucł soiteta p. 9 t r e w  
mann- Cóż on nowego zańp.awaJ? Mc. ChytM 
tylko swoją ifc^adtwoną radość z  powodu m f 
koeru. jaki odniósł w  Hadze. Zresztą nic i owe 
go. Nawef stara śpiewka o  mniejszaścBadi i Ich' 
cchronlie nńe była tym rare»n A y t  Ż k k  sdfcpfo 
Wi»na. PrzecSwnie —  zttpowiae ■ ją doptow V  
parę iaT Może takie dopiero aa p u n a h  pahA 
lento-

Co więc soNsci daiB?
P o  pierwsze —  nic zgm*eyo, zen A u u d j ia  

wanegc Rażdy swoje pomysrr i zachchudd.
Po drugie —  nic realnego 1 obmyślanego, t d  

ażeby płos+y człowiek mógł sobie powfcdrfećb 
OL zrobiono kro r naprzód. To i tu Jest Już w? 
magazynie. aar< wnkme, riWtńnww Mb  
dobnogo.

A więc co? Słowa, teifaie riewa, Wądętanu 
słowa. A ram śptoszno do czynów, do dobw  
nydh lafctćw.

A jednak optymizm powiada: T r *  flo to  a r  
wią o  pokoju, że snę pokój pmeehwi U  w J  
wńjrew ich Intencji — utewałU.

rnm

Tel Awiw u wrót ncwel ery
wspaniałego rozwoju

J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT- Podobnie jak 
rozruchy z roku 1921 dały bodźca do spania 
łego rozwoju Tel Awiwu, tak też i teraz miasto 
żydowski© znajduje się w  [rz©ded..Iu nowego 
rozkwitu. Wielu zaatiCżnych kupców z Jaffy po 
stanowiło przemieść się do Tel Awiwu, gdzie 
zakładają wielkie składy towarowe.

Zycie w Tel Awiwre wraca 
do oonralnego stanu

T e l  A w i w .  10. 9. ?.ycie w T t l  Awiwie sto
pniowo wraca do normalnego trybu. Wielu ucie 
kinierów, którzy schronili się tutaj z okolicznych

kolonii wraca obecnie do swych rieóizłb* 
Konsulowi© Stanów Zjednoczonych, Wioch f 

Francji zwrócili się do .nagistratu miasta Tel 
Awiwu o informacje co do s:|:ód materjaluych 
poniesionych przez obywateli tych państw.

Natan Strauss ofiarował 
dalszych 25.000 dolarów

N o w y  Y o r k. 10. 9. ŻAT. Natan Strauss 
fiarowaf dalszycn 25.000 dolarów na akcję "po
mocy dla Żydów w  Palestynie. Łącznie ofiaro-, 
wał już Strauss na ten cel 75.000 dolarów, z 
czego 25.000 złożył w imieniu twych synów.
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Nerwowy nastroi w Jerozolimie
Specjalna służba telegraficzna 2. A. T.

J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT. Wczoraj, ponie
działek, znów zapanował nerwowy nastrój w 
Jerozolimie wskutek masowych ruchów ludno 
sci muzułmańskiej na ulicach miasta. Kilku Ży- 
clów doniosło o tom Egzekutywie Sjońskiej, 
wyraź a ja e obawę powtórzenia się rozruchów. 
Prawdopodobnie celem uspokojenia ludności 
iwysłane zostały około godzimy 5 popołudniu 
wnęftze oddziały  wojska, które Przemaszero
wały w pewnym rynsztunku bojowym przez uli 
oe miasta.

Cięika sytuacja aprowizacyjaa
J e r o z  o l i m a .  10. 9. ŻAT. Sytuacja apro- 

jnizacyjme ludności żydowskiej w  Jerozolimie

. J e r o z o l i m a .  10. 9 ŻAT. „Dawar“ dunosi 
Że rzad zdążył już wypłacić 250 funtów pewne] 
wiosce arabskie! w poh'i>" Ret Alfa. F-Me win
i ł o  angielskie zabiło 1 Araba i kilku raniło. Część 
bydła została zniszczona, podczas strzelaniny.

zaostrza się z każdym dniem. Żydzi nie chcą 
zaopatrywać się w środki żywności u Ara00w- 
Daje się odczuwać dotkliwie brak mięsa 3 ryb, 
jarzyn niema wogóle. Pomimo wysiłków, zmie 
rzającyeh do zap rowia oto warnia ludności żydo
wskiej z okolicznych koionij, grozi głód w  Je 
.ozolimie. Równocześnie Aiabowie w  okolicz
nych wsiach odczuwają niedostatek, nie mając 
zbytu dla swych produktów, W  związku z 
tern panowało w ubiegły piątek po wyjściu z 
meczetu wielkie podniecenie wśród tłumów a- 
rabskich. 13 szeików zwróciło się z listem do 
muftiego oonosząc, że jeśli Żydzi nadal bojkoto 
wać będą produkty arabskie, skazani są Arabo 
w ie po wsiach na nędzę.

żydowskich. W  Akko pozostało jedynie 48 Ży 
dów, uwięzionych w  miejscowej cytadeli. Zo 
stali oni aresztowani w młynach Rotschilda w  
Hajfie. Przewodniczący sądu oświadczył, że 
nie będą oni zwolnieni, aż do chwili całkowite 
go ukończenia śledztwa

pisami religinemi i grabarzami nie byli nie-Ży- 
dzi. Ekshumacja nastąpić ma w najbliższych 
dniach w obecności kierownika zakładu anatomii 
patologicznej przy szpitalu Hadasy dra Ga- 
szowa, angielskiego patologa sprowadzonego z 
Egiptu, oraz w obecności lekarzy muzułmańskich

żona z 3 jednakowo silnych jednostek: angiel
skiej, żydowskiej i arabskiej. Garnizon wojsker- 
wy w kraju ma by ć znacznie usprawniony. Każ
da jednostka wojskowa ma być zaopatrzona w 
samolot i samochody pancerne.

ku, oświadczył Lukę, że jaLkolwiek uaogół jest 
spokojnie, niebezpieczeństwo nowych napaści 
i podpalań pile zostało jeszcze usunięte. Załoga 
wojskowa w Emeku — oświadczył Lukę — 
winna być wzmocniona.

Wkońcu rozmowy delegacja żydowska żąda 
ła ukarania notorycznie znanych napastników 
arabskich. Lukę wyraził swą zgodę na to, że 
wszystkie szkody, które wynikły ze zniszcze
nia zbiorów w  Koloniach żydowskich, będą po 
kryte przez sąsiednie wioski arabskie.

która nstępnie uznana została przez władze za 
niepotrzebną. „Dawar‘* zapytuje w związku z 
tem: „Czy będziemy świadkami równie rychłego 
załatwiana odszkodowań w Hebronie i H an*.

Niepomyślny zbieg okoliczności 
nie pozwolił zapobiec rżeń 

w Safedzie
J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT- Okazuje się o b f  

cnie, że straszliwej rzezi w Safedzie nie ude*®
S'i5 zapobiec z powodu niepomyślnego zbieS® I 
okoliczności. Mianowicie oficer, dowodzący 
działem wojskowym odkomenderowanym d® 
Safedy w chwili gdy sytuacja stała się 
groźna, po przybyciu do Jeniin, w  pobliżu Saf® 
au, zapadł nagle na ciężką chorobę. W  dwk> 8® 
dżiny zas później rozpoczęła się k iw aw * rzed* 
Oficer ów zmarł po kiłku godzinacn,

Rewizie wśród Arabów 
w Nablusie

J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT. W  okolicach N®, 
blus dokonały władze szeregu rewizyj wśród 
Arabówi. Aresztowano 45 osób.

* * *

H a j f a. 10. 9. ŻAT Znów odbyły się rewizl® 
w  domach żydowskich w  poszukiwaniu broni. A- 
resztowano 3 pracowników f.rmy zydowsklef 
Miller i Synowie.

Protest Żydów —  obywateli 
angielskich

J e r o z o l i m a .  10. 9. Ża T. Zamieszkali w  P* 
lestynie Żydzi, będący obywatelami angielski
mi, wystosowali za pośrednictvre.ii Wysokiego 
Komisarza ostry protest do ministestwa kolonJi 
przeciwko postępowaniu władz paIesTyńskich * 
niejednolitem traktowaniu obywateli angielskich, 
Żydów i nie Żydów. Podczas gdy Żydzi angiel
scy hyli rozbrajani w sposób wysoce uwłacza
jący ich prawom obywatelskim, nie Żydzi mo
gli zatrzymywać broń i powoływani Dyli do peł
nienia obowiązków w administracji.

  ------

Rząd sprzedaje swój zapas 
akcyj Panku Polskiego II. emisji

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  10. 9. (Sin) Na najbliższem P® 
siedzeniu rady ministrów zostanie zdecydowa 
na sprawa sprzedaży akcji Banku Polskiego fl* 
emisji, znajdujących się w  posiadaniu rządu- W
myśl planu stabilizacyjnego, akcje te mają być 
sprzedane publiczności, przyczem posiadać?®
I. emisji mają Prawo pierwokupu akcji I!, etni 
«d'i w stosunku jedna akcja II. emisji na dwi® 
Iszej emisji po cenie, jaka została zapłacona 
przez rzad. tj. po 150 zł. Pieniądze osiągnięte 
ze sprzedaży akcyj Banku Polskiego II. emisji 
w  myśl planu stabilizacyjnego, mają być przez 
rząd w  porozumieniu z doradcą finansowym u- 
żyte na cele gospodarce.

Trzeci dzień ciągnienia loterji 
klasowej

W a r s z a w a .  10. 9. (Sin) Dziś w trzec:m 
dniu ciągnienia padła wygrana następujące nu
mery: 20.000 zł. wygrał nr. 143940, 15.000 — 
138057 lO.OuU — 102368, 127290, 5-OuO — 54811- 
95571, 125634, 3.000 —  78480.

Wstrząsające samobójstwo 
kupca żydowskiego we Lwowie

l w ó w .  10. 9. P rzy  ul. Kazimierzowskiej 4. 
mieści się sklep galanteryjny trzech spó'nJków 
Goldnera Dikera i Józefa Diamanda. Wczo*aJ 
o  godz. 8 rano, gdy Goldner i Diker przybyli 
do sklepu, oczom ich przedstawił się okropny 
widok: wspólnik ich Diamand wisiał na sznii' 
rze, dając słabe oznaki życia. Natychmiast w®* 
zwano lekarza pogtowia ratunkowego, który 
po przybyciu stwierdził śmierć denata.

Diamand popełnił samobójstwo przez powi® 
szenie się.

Jak wykazały dochodzenia bł®. Dianiaiw 
przed pięcioma miesiącami zbankrutował I o l 
te] chwili popadł w  silną depresję. Stan ten v °  
gorszył się przed dwoma tygodniami, kiedy 
to zmarł lfiletnt syn Diamandn.

Niepokojące wiadomości z Akko
ludność żydowska opuszcza miastoi

( J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT. Najbardziej niepo 
leojące wiadomości nadeszły dziś z Akko. Ży-
dan tamtejsi postanowili opuścić miasto i sohio- 
n’ć się do Hajfy wobec coraz gioźniejszej po
stawy licznych Arabów. Powtarzają się ustawi 
vXnio wypadki obrzucania kamieniami domów

Ekshumacja zwłok męczenników
w Hebronie

( J e r o z o l i m a .  10. 9. ZAT. Na skutek inter
wencji naczehiego rabinatu nastąpi w najbliż
szych dniach ekshumacja zwłok 64 2?dów pole- 
fglycn w Hebronie, któ,zy pogrzebani zostali we 
Wspólnym grobie. Rafcmat interweniował w ej 
Sprawie, gdyż pogrzeb odbył się zgodnie z prze

Chancellor proponuje reorganizację
garnizonu i policji palestyńskiej

Pofltja ma być pocitiefona na trzy równorzędne jednostki: 
angielska, łydowska I arabska

rJ e r o z o 1 i m a. 10. 9. ŻAT. Sir Chancellor wy 
dał dziś do ministerstwa kolonii szereg wnios
ków, dotyczących stałego garnizonu wojskowe
go w  Palestynie. Pozatem zmierzają wnioski 
te do zupełnej reorganizacji sił policyjnych w 
kraju. Chancellor proponuje, by policja była zło-

Wsie arabskie pokryją szkody,
poniesione wskutek zniszczenia zbiorów
Lukę przerałony rozmiarami spustoszenia w Safedzie

J e r  o z o l  i m a. 10. 9. ŻAT. Zastępca W yso
kiego Komisarza Lukę w drodze z Safedu za 
trzymał się w Hajfie. Oświadczył on w  roz
mowie z przedstawicielami ludności żydow
skiej, że skutki straszliwych rozruchów w Sale 
ozie sa przerażające. Lukę przyrzekł dołożyć 
wszelktich starań, by ukarać napastników i od 
budK wać miasto, gdzie spłonęło 60 domów mie 
szkalnych 40 sklepów i 12 wielkich składów to 
warowych.

Na zapj fanie przedstawicieli ludności żydów 
skiej, co dc bezpieczeństwa w Hajfie i w Eme-

Waiazie rząd płaci odszkodowanie...
Arabom!



Si'. 246: „NOWY DZIENNIK" czwartej i2. IX. 1929.

A l l S j  N a  e h r a n ie  k n io le s t r u  „ W A C S Z A W 1

Wspaniały obrnz osnuty na tle JT 8  r S  —  J l

Jacka IcrcfoflT  ̂ C © liC 3  *11169© W
pcnywajace Am-goily. pełne tysiąca niebezpieczeń.lw \. Kra nic wiecznych Sn'e&owr 
W Równych rólacn NEIL r iC ^ K iO N , it l.Ł T fi STitf KT i l « H N  W AŁK IER

Focząiątck przedstawień o godz. ó, 7. &, wiecz.

Sytuecfa w Falestynie
wedle opinji naocznego świadka

*»Ha]nt‘‘ ogłasza telegram Morrissa Samuela, 
*®*OegG dziennikarza ży dowsko-amerykańskie 

W ys I^ , x Tel Awiwu w  dniu 7 bm 
Wlaiiiiti wi ócllem —  donosi Morris Samuel—  

4 PuIk. Kishem z podroży po Emek i Górnej Ga- 
BłeJi Fyberjas znajauje się mimo układu poko- 
towego z Arabami w  histerycznem napięciu, ale 
,*D0kóJ jest utrzymany. W  Mgdal zdazył się sze 

Wypadków podpaleń i rabunków. Och-una woj 
*kowa jest rieaostateczna. Komenderujący ofi- 

oskarża Żydów o fałszywe alarmy. Safed po 
drążony jest w  smutnym nastroju. Widziałem Ży 
•Bów, którzy wczoraj jeszcze byli zamożnymi, a 
«zi§ stoją w ogonku po chleb przed lokalem Ko
mitetu pomcy. Dziesiątki osób opuściło swe mie
szkanie. aby schronić sie w  gmachu rządowym. 
Powróciwszy do 36 godzinach zastali oni domy 
swoje w ruinie pozostało im jedynie ubrahie, w 
którym uciekli. Splądrowane i spalone domy wy 
*ie ia ją  straszne wrażenie. .Plądrowanie trwaio 
■30 godzin po rzezi, tam tejszy komendant poli
cji prosił o Domoc wojskową przez kilka dni, a- 
tolt daremnie.

Ludność żydowska dawnego jiszuwu pyta z

Prezydent Komitetu Administracyjnego Je- 
wish Agency, Feliks Wartiurg, który wrócił z 
Nowbgo Jorku, oświadczył w wywiadzie dzien
nikarskim, że praca-palestyńska winna być nadal 
tontynaowaną, Co się tyczy straszliwych wy* 
tadków, to były one rezultatem nieporozumienia 

fałszywej agitacji, niepowst-zymanej przez 
jych, którzy mogli to uczynić. Wielokrotnie już 
rtwierdzano, że nikt z nas nie chce zabrać tego 
Jo należy do sąsiadów. Warburg wyraził prze- 
sonanie, że lepszą część muzułmanów nie soli
daryzuje się z wypadkami. Aż do chwili, w któ-

zdziwieniem dlaczego Turcja mogła obronić 
życie i własność żydowsicą, a Anglja nie.

Jesod Hamaah została doszczętnie zniszczo
na, ale nie poniosła żadnych strat w  ludziach. 
Duch wśród młodych kolonistów w Emek i Gór i 
nej Galileji zadziwia niezwykłą odwagą. Bet \ 
Alfa po pięciu atakach jest niezwyciężona i sil* 
na. Ktar GiJadi i Tel Chaj nie zostały zaatako
wane. Pewna koionja żydowstca zapytana, czy 
potrzeoa jej ochrony wojska, odpowiedziała du- 
mnie, że nie. W  Metuli rzeźbiarz Melnikow spo* , 
kojnie pracował nad pomnikem Trumpeldora. W  
Daganji i gdzieindziej potrzebna jest obrona 
W R a .  albowiem cała ludność jest pod bronfą 
i nie może zająć się pracą na roli, co przynosi 
szkody. W  Bet Alfa nikt z Żvdów nie ucierpiał 
natom;ast wielu Arabów padło. Koloniści sądzą 
więc, że rozpoczną się akty krwawej zemsty, 
co przedstawia niebezpieczeństwo, lecz żaden 
człowiek nie upuszcza, miejsca.

Druga odezwa Wysokiego Komisarza wywarła 
przykre wrażenie. Słabość rządu powoduje nie
ufność 'udności żydowskiej.

rej władza mandatowa nie spełni swego obo
wiązku w sprwie odszkodowania, musi całe ży- 
dosiwo umożliwić jiszuwowi palestyńskiemu kon 
tynuuwaiiie-pracy w  całej Ipenji. Skoro udało 
się nam z.iednoczyc rozmaite grupy żydostwa 
dla wspólnego celu. należy wyrazić nadzieję, 
że uda się doprowadzić do porozumienia m!ędzy 
Żydami a Arabami. Wkońcu wyraził p. W ai- 
burg uznanie dla kierowniczych mężów stanu 
Ameryki, prezydenta Hoovera i senatora Burah 
którzy zajęli godne stanowisko -wobec wypadł 
ków,

Str %

Otwarkii ziazdb J s y d y
W ie  d r  ó 10. 9- ŹAT. Dziś wieczorem nas tą 

piió w sali Sopluenkaus otwarcie’ ii. Knesja 
Cdoila Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
Prezes Agu-dy Dr Pmchas Kcłui. poczem odmo 
wiono modlitwę Jrzkor i El rnale rachmim za 
poległych Żydów w Palestynie. Następnie prze 
ma wdał jutjetóap M.oacaf Gdolej FŁatora rabie 
Lewin tRzeszów), który przedstawił zadania 
zjazdu- Mówca podkreślił, _ż należytą uwa&ę 
poświęcić należy praw om  palestyńskimi. Bar, 
du> ostro protesitował rabin lew in  przeciwko 
uciskowi religji żydowskiej w  Rosji. Z kolei w l 
tali i błogosławili zjazd: cadyk z Czartkowa* 
z Góry Kały azji i ir.-m.

— o —

Czterech h-ednycb Żydów 
wygrało 350MG zł.*

W  a r s  z  a w a . 10. 9. Wielka wygrana 350-000 
złotych, która pan ta wczoraj w  a mg m dniu ciąj 
gnienia piątej klasy Pastwowej I.otetrji Klaso* 
wei będzie podzielona triędzy czterech nieza* * 
możnych posiadaczy losu. Los, na który padłw 
wspomniana wygrana sprzedała kolektura W 
Warszawie Przy ul. Nowolipie, jearą  ćwiartką 
losu kupił biedny kupiec z ul. Franc Lzkańsktej. 
drugą pewien rzemieślnik z Nalewek, trzecią’ 
kuśnierz z Franciszkańskiej, a czwaitą pewien 
kuipiec z Nowolipia. W szyscy czterej sa 2r*i& 
mi.

•T— o — r*.

Zatarg między Prusami 
a Meklenburgią

B e r l i n .  10. 9. PAT. Policyjne dochudzeuia W 
spiawie zamachu b^.noowego doprowadziły jak 
wiadomo do zatargu między policją berlińską, a 
meklemburską, gdyż urzędnicy policji oerlińskjej 
przeprowadzali śledztwo na lęrenie Meklembi r* 
gji bez zawiadomienia o tern władz miejsco
wych a okazji ogłoszenia kumunikatu pruskiego 
wyrażającego ubolewanie w tej sprawie „Deu
tsche Allg, Ztg.‘‘ podkreśla iionicznie, że jest ti 
szczęście, że yypaaek ten me doprowadził dl 
całkowitego zerwania stosunków dyplomatycz
nych pomiędzy Prusami a Meklpmbnrgją. Dziel 
nik uważa, że wypadek jest doskonałym pttyi 
czynkietu do sprawy reformy ustroju Rzesz) 
i wyraża życzenie przygctoT ania nowej, ustaw) 
policyjnej.

Feliks^^arfcrrff p wypadkach palestyńskich

z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„W telk i k re m "
ffTke apple «art“

Komedia polityczna w  3 aktach t$er«arda 
Shiaw-a. Przekład Floriana śob'eniowskiego.

(Dokończenie).
Niebezpieczeństwo amerykanizacji świata 

rozumie lyłko pierwszy gemlenam w  Europie 
król Magnus, a nie rozumie tego kłócąca się o 
tłuste synekury rada gabinetowa, która przy 
Sz‘ a, by królów i postawić ultimatum i zażadać 
od niego, by był tylko- malowanym królem. 
A Magnus nie może być rnalowarym królem, 
jak nie chce i hie iroże być malowanym ko
chankiem, powolnem narzędziem w  ręku ambi
tnej Oryntji, królewskiej faworyty. Podnosi 
Więc rzuconą miu rękawicę, oświadcza zdumio 
nyin swym ministrom, przed^tawonym i 1 ko- 
tnedji, jako stado głupich matołów, że abdykuje 
na rzecz swego syna. ale nie rna zamiaru co
fnąć się w- zacisze domowe- lecz ratnierza 
-tworzyć własną rartję i w ten siPosól dalej 
rządzić Atjglją. Przestraszeni ministrowie roz
dzierają ultimatum, cofając się w  popłochu a 
smętny Magnus, dumający nad losami Europy, 
przerywa swą zadumę, bo królowa za ucho go 
Prowadzi na herbat*.

W  sztuce tej ndc się nie dzieje, a.przez trzy 
Bodziny tylko się dyskutuje. Świadczy to o 

, wielkiej.sile talentu tego niewyczerpanego star 
ca, że do koćea przysłuchujemy się rej dysku

sji, śmiejąc się z jego. niezawsze nawet ną- 
drych i dowcipnych kawałów- 

Ale jakże tu uwierzyć w piorocza silę Sha 
wa. skoro widzi się, jak grubera^ ściegam5 szy 
ta jest ta uproszczona i zbyt dowoli upraszcza 
jąca problemy d.jalektyka Shaw bierze Amery 
kę, jako całość, jako niezróżriiczkowaną masę. 
Niedawno czytałem bardzo mądrą książkę ame 
rykańskie-fo publilcysty Mownera ..Amerika ais 
Yorbild und Warnung“ . wydaną v< Rowohlta w 
Berlinie- Wowrer wykazuje, że Aineryka obję
ła, swe rządy nad Furopą w cliwilh k:edy Furo 
pa dojrzała do tych rządów Ameryki. Przed
tem w Europie nastapiła dobt owolna ameryka 
nizacja, a ro-tem dopiero Europa, jako dojrza
ły owoc .spadła w  dłonie Ameryki. Ale równo 
cześnie z tym procesem amerykanizacji Euro
py odbywa się równoległy procćs europeizacji 
An eryki. Stany Ziednoczone oddawna przesta 
ły już być kraina „ryczącego optymizimu“ . a 
amerykańskiej lewicy z Uptonem ?i’r,clair‘em, 
Siiiclairenu T..evlsem Menekenem, Preiserern, 
Lewissoh,-em i innymi na czele, udało się pod 
minować gmach samary ielNania. obłudy i 
perfidii Ameryki. Zamiast więc rrroWjć tylko o 
podboju Fufopy przez Amerykę fróż-e należy 
mówić o rwprzaeyrh się Stanach Zjednoczo
nych świrta. do których grunt 1 G B. S. walnie 
pi zygetow-uje.
, Porzućmy jednak te polemikę z autorem 
..Wielkiego kramu“ 1 sfwiedźrry- że aczkoł.wi«k 
sztuka nie zaw-sze jest utrzymana na pozwme 
satyry, a często spada do poziomu farsy, przez

cały czas trzyma w  napięciu widownię. Praw1* 
dą jest, że Shaw, przewidując możliwość jmę-" 
czenia publiczności wtrącił do,swej sztuki dni 
«gi akt* nie pozostający z cało&Ją sztuki w ts “i  
nym związku, ale dający nam izdurkę od k lif 
cza, przez którą możemy zaobserwować kulisy 
życia takiego króla. Ten drugi akt rozgrywaną 
cy się w  buduarze faworyty królewskiej, jest 
bardzo interesującą dygresją siedemdziesiąt 
kilka lat liczącego pisarza w  stronę rasowej 
kobiety, w* której kłaniiiiwość .raczej zakłama
nie w harmonijnej pozostaje równowadze *  pra 
wdą życia i instynktu- Dygresja ta śrnkio tno 
głąby wyjść z pod pióra jakiegoś francuskiego 
komediopisarza tyle w nieii lekkiego dowG&u 
i dowrcipnej blagi.

Wystawiono ,,Wielki k. am“ starannie i  z  du
żym  nakładem pracy- Główny jej ciężar udźwi
gnął z upajającym czarem p. St.ępoWskL jako 
król Magnus. Jak zawsze, tak i tym razem nie
zmiernie miła p. Red narzewska, jako królowa, 
a p. Jaroszewska ujarzmiła widownię swym 
wdziękiem , u redą. Szkoda, że tej urodzie nie 
tow a rzyszy  w ięce j temperamentu! P rem-je rem 
Protenszem, ucharakteryzowanym, ją<ko Lloyd 
George. był P. Onolicki, :a 'pysznym  . Dounerge- 
sent był p- Chmielem ski...Silną i interesującą 
sylwetkę stworzyła p. Żmijewska, jako Lysi- 
strata, a pełna umiaru kreację dała nam n Kłoń 
ska Saue»owa. jako generalna pocztmistfzynł 
Amanda. Nieco farsowo-groteskowe ujęcie łła- 
dał p- Fabisiak swej sylueice amerykainkiero 
ambasadora. M. Katów,
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„Budząca się A zja“
Poniżej dmuikujemy list z Genewy, nadeszły 

z opóźni eniem, nie mniej Jednak nader akUal- 
ny. —  Red.)

Genewa, 5 września.
W ęgrzy dumni są z tego, że są pochodzenia 

mongolskiego, powołują się chętnie na przod
ków swoich, Hunnów, czy też Awadów i na po
krewieństwo z Turkami. A  gdy wojna światowa 
odcięła im części państwa, zamieszkałe przez 
zmadziai yzowanych na gwałt Słowian i Niem
ców — stworzyli oni organizację „budzących 
się Węgrów", która ma oabić stracone tery
toria; narazie zaś „odbija się" na węgierskich 
Żydach, znanych chyba ze swego stuprocento
wego patriotyzmu. Lecz nie o tych „budzących 
się Azjatach" chcę mówić, ale o obecnych Azja
tach — z Azji, o Azjatach z dalekiego Wschodu.

Jak olbrzymia zmiana zaszła w  odnoszeniu 
Się rasy białej do kolorowej, w odnoszeniu się 
Furopy do Azji — tu w Genewie widzi się to 

t niejako namacalnie.
Przecież nie ma jeszcze stu lat, nie ma 50 ciu 

ba nawet 25-ciu, gdy mocarstwa europejskie u- 
Ważały Azję za domenę swoją, za płat sukna, 
'% którego —  kto silniejszy i zręczniejszy —  w y
cinał najlepsze kawały.
: Chiny ze swoją filozofią kwietyzmu, ze swo- 
9ą skostniałą kulturą i formą rządu (cesaz, man
daryni itd.) były specjalnie ulubionym terenem 
Igdzie tworzyły mocarstwa europejskie: „kolo
nie", „dzierżawy portów" jak Port Aitur przez 
JRosję, Weii Lea-Was przez Anglję, Kiao-Czal 
przez Niemcy itd.
1 Persja też była rozdzieloną — „za życia" —* 
na dwie części: rosyjską sferę działania i ara* 
Sielską.
. Gdy Taponja przea ledwo 35 laty przy pomo
cy swej zorganizowaie] po europejsku armji zwy 
ciężyła ,,państwo Środka" tj. Chiny, wtedy mo
carstwa europejskie sobie zabrały większą 
część ta  brzeża chińskiego, które Japonja mia
ła otrzymać. A któż nie pamięta ekspedycji 
Urszystkich mocarstw emopejskich przeciw Chi
nom, na której czele Wilhelm II postawił swe- 
10  «r»neraft Waidersee, przyęzem wygłosił ową 
osławioną mowę ab7  żołnierze tak z Chinami 
postępowały, Jak przed wiekami „bicz boży a - 
ttyla, wódz strasznych Hunnów.

A AugUa, humanitarna Anglia, nie wypowie1
działa przed lakierni 80 laty wolny Chinom, o
to, żeby je zmusić, by otworzyły granice swe
'dla tej trucizny, zwanej opjum, która niszczy
tam zdrowie narodu, gorzej niż alkohol w Fu-
iopte? Wojna ta nosi w historii „szczytne"
imano: wojny o opJ'im.

• »  • ■

• A JzIS w roku 1929?
Teeteśmy na otwarciu tego potężnego zebra

nia obejmującego 53 państw całej kuli ziem
skiej.

Na trybunie prezydialnej dzierży młot prze
wodniczącego Mahmud Fourugi Khan, reprezen 
tant azjatyckiego państwa, wyznającego ma> 
hometafiską religję — odmłodzonej po rewolu
cji, po zmianie dynastji Persji.

llean, tak w Turcji i jak wChinach nie masy, 
ale wybitne energiczne Jednostki,. dyktatorską 
władzę ujęły w ręce i zrewolucjonizowały pań
stwo, t. zn. nie tylko obaliły dawną formę rzą
du, ale'skruszyły zmurszałą strukturę religijno- 
kuituralńą i zmodernizowały życie i ci mężo
wie zwalczają Europę i Jej wpłvw —  wprowa
dzając europejsfde urządzenia, by wzmocnić swe 
państwo i postawić je na stopie —  równości 
z Europą.

Pierwsza zrobiła to J aron ja przed 'a ty kil
kudziesięciu:

W  Turcji Khemal pasza, rozbite i naoozór zde 
ptane po wojnie światowej państwo tureckie 
podniósł z ziemi, wzmocnił i pobił —  już po 
wojnie światowej —  Grecję, odrzucił hańbiący 
pokój, zrzucił nietylko dynastie sułtanów, ale 
zrzekł/się kalif atn nad światem muzułmańskim* 
1ktÓrv dzierżył do wolny sułtan turecki,' prze
prowadził dziesiątki reform, ni* cofając sie przed 
emattęyr'1ci'’ kobiet ani przed wprowadzeniem 
łacińskiego alfabetu.
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-  w Lidze Narodów
I dziś dumna Turcja nie chce jeszcze wstą

pić do Ligi Narodów, aż nie otrzyma spełnienia 
pewnych warunków. t

Dominującą natomiast rolę odgrywa w Lidze 
Narodów od jej powstania Japonja.

Kiedy —  tuż po premjerze Wielkiej Brytanji 
MacDonaldzie wstąpił na tiybunę ozef delegacji 
japońskiej Adatci, — całe zgromadzenie słucnato 
go z zapartym oddechem — Jest to przecież, re 
prezentant jednego z sześciu wielkich mocarstw 
Entemy, zwycięzców wielkiej wojny.

Jest to tensam Adatci, który przewodniczył 
niedawno w Madrycie w komisji trzech, która 
miała ustalić reformę procedury co do —  mniej 
szóści w Europie wschodniej, la k  dalece .więc 
w tem 10-Ieciu idea równości państw azjatyc
kich weszła w umysły, w krew Europęjczyków, 
że nikt nie widzi już w tem nic komicznego am 
niezwykłego, jeżeli reprezentant państwa „wscho 
dzącego słońca" decydować ma jaką ma być 
procedura, gdy np. niemiecki VoIksbund w Pol
sce wnosi petycję do Ligi Narodów...

Z mowy też jego, którą tuż po MacDonaldzie 
wygłasza, bije spoKojna pewność siebie, poczu
cie, że w Lidze Narodów jest u „siebie w domu" 
Podkreśla też, że od pierwszej chwili współpra* 
ćował—nad tą moralno- polityczną budową,, ja
ką jest Liga Narodów, która pojutrze kładzie ka 
mień węgielny pod własny, okazały murowany 
gmach.

W  przeciwstawieniu ao Japonii —  reprezen
tant Chin,, minister i poseł w Waszyngtonie o 
mniej łatwem nazwisku Cnao-Chu-Wu wystę
puje jsiko nowicjusz z pewną rezerwą. Dzięku
jąc, że go wybrano wiceprezesem Zgromadze
nia Ligi Narodów ,widzi w tem uznanie Ligi 
dla swego państwa, które pn ciężkich długolet
nich zmaganiach i walkach na zewnątrz i we
wnątrz —wyszło zwycięsko z niebezpieczeństw, 
a dziś zaczyna się konsolidować, jako repiiDlika 
o 400 miljonach mieszkańców,

Z pewną iron ją przj pominą, że w Paryżu 
przed 10 laty, podczas konferencji pokojowej, 
Chiny zgodziły się na pokćj „za każdą cenę", 
ale dziś poczuły swą siłę i wiedzą, że ostać się 
może w świecie tylko ten, który umie się bronić- 
Aie z naciskiem zaznacza, że Chiny, jak .przez 
całe wieki, tak i teraz są ża pokojem.

IM  ra t! m m
Onegd_j rozpoczął się W Insbrucku drugi pro

ces Halsmanna, o  którym już obszernie pasaliśmy. 
Przypoimin imy tylko w ogólnym zarysie tło spra
wy. W e wrześniu ub r. odibyw-ał dentysta z  Ry
gi Mak« Halsunaun wycieczkę po Alpach. W  po
bliżu DominiLushutte syn Halsmaun i F ilip  natra
fi ł  na dwóch turystów7 .którym oświadczył, że 
ojciec jego spadł z  gór i poniósł śmierć. Prze.- 
piowadzone śledztwo naprowadziło ódrazu na po
dejrzenie dokonanej zbrodni, albowiem miejsce, 
na którem zgjmął stary Halsm/ann, nie było nie- 

. bezpieczne, a po wtóre natrafiono w  pobliżu na ka
mień, na którym była krew i w łosy zmarłego Hals- 

. manna. Młody Hahmann nie mógł wytłumaczyć 
tej okoliczności, że obok miejsca, z  którego zmar
ły  miał spaść, leży kamień ze śladami jego krwi 
i  włosów. Przesłuchano cały szereg świadków, 
W obec których stary Halsmann w yraził się, że nie 
zrobi przyjemności swemu synowi, który czycha 
na jego spadek i nie spadnie. Rzeczoznawcy sądo
w i dali też w yraz zamtrvwaniiu, że rany etai ego 
Halsma-ina nie pochodzą z  upadku, lecz są rezul
tatem uderzeń kamieniem. Na podstawie tych po
szlak zasądzono wówczas, młodego Halsunamra 
ha 10 lat ciężkiego więzienia. Obrońca oskarżonc-

KOMUNIKATY
—  „M AKADA". Dziś w e środę o  goćz. 7‘15 w  

lokalu własnym zebranie ozłonk iw , na którem 
wygłosi tow. Djament referat: „Aktualja rew izjo
nistyczne".

—  PRZED ŚW IT  H ASZAC R AP — PLE N A R N E  
ZE B R AN IE  ABSOLW ENTÓW . Dziś w e środę o  g. 
8 wiera. zebranie absolwentów połączone z re
feratem kol. mgr. Aroria WeŁnbergera a. t. „Na
sze zadania i  cele". Przybycie wszy itkich kcmec-s- 
ne.

— — i  ;attBUB—

Ilość państw wschodnich Jo 
seinblec" Ligi Narodów powiększy się z  
ścią o jedno. Jak z mowy MacDonaldtt wynikły 
układ z Egiptem stanie się fakięm, a 
Anglja nie będzie się sprzeciwiała więcej prtir1 
jęciu tego państwa do Ligi Narodów.

Dla młodych zaś zwłaszcza państw p r z y le j  
do Ligi Narodów jest niejako uznaniem pś#® 
wartości ich pełnolemości a zarazem „hoDO*^* 
wości".

I jeszcze w tym związku wymienić nuleltf 
jedno — narazie nie państwo —  ale duinlniflb 
w każdym razie własną delegację Już posiadł*1 
jącą jednostkę, podmiot prawa międzynarod^ 
wego: Indje, które coraz silniej, coraz mecieu*1 
wiej dążą do tego, aby się wyzwolić Z poJ o 1 
pieki Angiji i wejść jako całkiem nicpodlegi* 
państwo do L igi Narodów, reprezentując „ŚW® 
mną ilość 300 (trzysta) miljonów mieszkańcdl*. 

m * •

Nas Żydów a zwłaszcza sjonistćw te kwesiJ® 
muszą interesować nie tylko z próżnej ciekawo 
ści czy chęci wzbogacenia swej wiedzy.

My budujemy z trudem i mozołem wśród 
fiar ciężkich nową siedzibę —  .na pogranie**! 
między Europą a Wschodem.

I nietylko od sympatji narodów Europy 
leży udanie sie naszego dzieła.

Ostatnie krwawe wypadki w Palestynie oka
zały znowu, jak silna iest —  nieznajomość 

świata arabskiego i tego, co sie tam dziele, U 
naszych odpowiedzialnycł przywódców. Musimy 
w ten świat i w je g o  psyche wniknąć, musimy K  
„budzącą, sie Azje“ śledzić i starać sie ]Q me- 
tylko poznać, ale z nia wejść w kontakt.

I to, co mówię, znowu nie iest teoria. Me 
już wymogiem chwili, wymogiem „polityki 
dają". Oto np. najazd Arabów* na nasze dzimo 
w Palestynie może przyidzie przed Radę (n ie 
zgromadzenie) Ligi Narodów. Przewodniczy zaś. 
obecnie teł Radzie Muzułmanin, szef perskiej 
delegacji Fourugi. Może będzie mógi być objek- 
tvwnym tvlko dzięki temu ze Persowie naloża 
do sekty. -SzMów n Arabowie do Sunitćw.

O. jakżeż dhigi iest ten front polityki żydów-* 
skiej. iakże „wszechstronnym" musi być poli
tyk słoński na arenie świata, aby uniknąć zde
rzenia!!!

Nr * A *

Dr. Michał Ringel.

go dr. Pressbui ger wniósł zażalenie nieważności, 
które sąd najwyższy uwzględnił, wychodząc ze 
założenia, że rzeczoznawcy nie dali stanowczej od
powiedni co do przyczyn śmierci starego Hals-
manna.

Obecna rozprawa odbywa się znowu w  Ins- 
bruoku. Now i obrońcy Filipa Halsmanna instant: 
cy adwokaci dir. Pessler i dr. Mahler zmienili 
tak tykę obiony, wysuwając możli wość zamordow a 
nia starego Halsmanna przez osoby postronne, 
podczas gdy dr. Pressburger usiłował wykazać, 
że zmarły padł o fiarą wypadku. Ponieważ oskar
żony nie mógł dać -wyczerpującego opisu całego 
zajścia i nie mógł zwłaszcza wytłumaczyć oko
liczności z  kamieniem, na który m były ślady krwi. 
i w łosów  zmarłego, przeto oDrona usiłuje wyka
zać, że pod wpływem tragicznego wypadku nastą
piła w  pamięci oskarżonego luka. Ry tego rodza
ju możliwość uzasadnić, powołała obrona prof. 
dr. Stoeringa z uniwersytetu w  Bonn jako zna
nego psychologa na rzeczoznawcę. Można ten pro
ces nazwać procesem doktorów, gdyż walczyć bę
dą ze soboą doktorowie prawa, medycyny i  psy- 
choiogji.

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Aroda: „Wielki kram" (z udz. K. Junoszy- Stę

po wskf ego).
Czwartek. „Wielki kram" (z udz. K. Junoszy* 

StępowLkiego).

TEATR REW JI „GONG" RAJĄCA 1* 
środa: „Halo—halo1 Gong powrócił!"
Cjweirtik: „Ona §a zdradza17 ^premjera/



H i£ G L . i f t  OOSPODa RCŁY

Obecny sten kę fik nk tury Polsce
tlUtyiui baaania kon iu n k tu r stwierdza istnienie depresji gospodarczej}
.W  •ierpnitwyi- zeszycie „konjuntlury gospo- 

AteiCEcj" znajdujemy następującą charakterystykę 
AJtnjwjl goipouurczej w Polsce, stwierdzającą ist- 
"“ •u . depresji. Czytamy tam.

Faza recesji, w  jaką weszło goepod-u stwo spolę- 
®ne w  początkach roku bieżącego, utrzymywała 

i  W  cdągu lipca, charakteryzując się zniżkową 
'Ewidencją produkcji i siir.em pogorszeniem wypła
calności, pr^yczem jednak zmniejszanie rozmiarów 
d*lałalności gospodarczej odbywa się w  większo- 
m  gazęzi powoli, ucz gwałtownych skoków, zapo
wiadają w ten sposób

•topolowe prarahodnenie w łozę depresji.
Audi budom lany odbywał się w  i lipcu podobnie 

« — w  poprzednich dwóch miesiącach w  znacznych 
•otoiarach , zatrudnienie w  przemyśle budowla
nym oyio  ndemniejsze a iż. w  zeszłym roku. Ćklpo- 
'"Tefluśo do tego kształtuje się i produkcja malerja- 
46w  budowlanych Przeważnie dobrze zatrudniony 
ł®»t pizenŁjdł mineralny, tytko cegielnie nie osią- 
f* «jły  poziomu zeszłorocznego. Hutnictwo żelazne 
*ąe adorało wprawdzie u trzy mać tak wysokich 
liczb wytwórczości, do jakich doszło w końcu 19L8 
L, produkcja jednak jest jeszcze stosunkowo wv- 
•oaą. —  Zamówienia w  Syndykacie Polskich Hut 
Żelaznych po dwóch miesiącach zastoju w lipcu 
5uow powiększyły się (podobnie jak w  tym sa- 
®»ym miesiącu roku 1928), pozostając zresztą cią
głe danęko od Liczb z  ubiegłego roku Znaczne ob- 
aiÓŁijie się ogólnego *Yskaźnika produkcji dóbr wy- 
t rvórczyrh w  lipcu (ze 150 do 113) wynikło z gw ał
townego spadku zatrudnienia w  przemyśle metalo
wym, na co poza rzeczywisienn pogorszeniem sy
tuacji niektórych działów  wpłynęło przedewszyst- 
kiein przerwanie pracy w  okręgu bielskim (strajk, 
lokaopj.

Z  gałęzi puodukcji dóbr spożycia, których ogól
ny wskaźnik obniżył się z 111 do 109 przemysł w tó-
kicnniciy, po kliku miesiącach ciągłego zmniej
szania produkcji w  lipcu już niewiele tylko ogra
niczał działalność, w początkach siei pnia zaś na
wet nieco zwiększył ruch w warsztatach, pracy. 
Inne gałe.aie.nie wykazują osłabienia w  poważniej
szy cm i ozmiarach.

Górnictwo węglowe utrzymuje stale wysoki po
ziom produkcji i zbytu

Zgodnie ze zwykłą tendencja okresów pogarsza
jącej się konjunktury istnieje dążność zwiększania 
zbytów w dred z? spoteąo wanego eksportu, zwłasz- 
cza w  hutnictwie i częściowo we włókiennictwie 
(przemysł wełniany).

X * rynku pracy wobec'utrzymujących się roz- 
m iniów produkcji nie zaszły większe zmiany; przy 
istniejącej jednak tendencji ograniczania pracy w

przemyśle i małych możliwościach dalszego roz
woju budownictwa zapotrzebowanie na nowe siły 
robocze już obecnie zaniku..

Zaopatrywanie się przemysłu i hutnictwa W su
rowce wykazuje w liczbach handlu zagranicznego 
niczmniejszone ilości pozia włókiennictwem, które 
po gwałtownem obniżeniu produkcji musiało oczy
wiście zahamować import surowców. W ysokie też 
pozostały ilości importowanych maszyn ii apara
tów  dla przemysłu.

W  cenaco wyrobów  przemiałowycn kicnmek 
zniżkowy nie miał charakteru ogólnego: występo
w ał w  przemyśle włókienniczym, natomiast zw yż
ki doznały ceny szkia i nieGónych maszyn; oeny 
podstawowych surowców pozostały bez zmian.

Płynność gospodarstwa społecznego nie wyka
zuje poprawy: wprawdzie odsetek protestowanych 
weksli w  Banit u Polskim obniżył się z 5,81 do 5,37 
proc., ale równocześnie
wzrosła silnie suma ogólna pcroiesŁowanyeh weksli
według danych Głównego Urzędu Statystycznego — 
z 98,5 milionów zł. w  czerwcu do 115,8 mil,, w
lipcu.

Przy trwającej ciągle złej wypłacalności, zazna ■ 
cza się na rynku pieniężnym pewne odprężenie w o 
bec zmniejszenia zapotrzebowania na środki obr>- 
t,Ave ze strony przemysłu ograniczającego pracę. 
Stopa „uliczna“ w Lodzi dalej spadała (z  20 do 19 
proc.) i obecnie wróciła już do poziomu z ubiegłe
go roku,

W  rolnictwie lipiec przyniósł pogorszenia. Jak
kolwiek depresja ccn zbożowych i. dotkliwy brak 
gotówki trwają nadal, jednak pomyślne żn:wa są 
w każdym razie czynnikiem optymizmu a łatwość 
zbytu zw ierząt i nabiału rekompensuje częściowo 
straty m  p,oidukcji roślinnej. Należy się liczyć z 
tcun, że poważna część możliwej do uzyskania si
ły nabywcze] będzie skapitalizowana przez drobne 
rolnictwo w  postaci restytucji stanu inwentarza 
żywego, uszczuplonego w  okresie zimowym. Na 
rynku prłvinyslovvym rolnictwo w  każdym razie 
będzie się musiało ograniczać do zakupów nie- 

-zbędnyth o charakterze raczej produkcyjnym niz 
konsumeyjnym. Istmeje natomiast nadzieja, że bę
dzie ono mogło spłacie część najpilniejszych znbo 
wiązań, co stanowiłoby krok w  kierunku odbudo
we kani talu obrotowego i łagodziłoby położenie na 
wynadek pogorszenia na rynku zbożowym.

Recesja? która w  szczególnie ostrych objawach 
w stąp ili! w przemyśle włókienniczym, w  innych 
gałęziach pi/obiegła W sposób znacznie ła,godniej
szy Dlaczego jej rozwoju vv lej lorm ie spodziewać 
się należy dalej w najbliższych miesiącach.

—  o§o-

*§k:ę; opłacie stemplowej poJ- 
legają wyciągi i  ksiąg han

dlowych y tp
Pismo, zaopatrzone w  nagłówek: „Wyciąg z kon

ta" albu „Wyciąg z rachunku bieżącego" lub zao
patrzone po stronie lewej w  nagłówek: „Winien", 
a po stronie prawej w nagłówek: ..Ma" (lub w  na
główki analogiczne), a wymieniające bądź:

1) należność wystawcy pisma wobec odbiorcy 
za sprzedane rzeczy ruchome tub świadczone usłu
gi, bądź

2) r Jedności odbiorcy pism t w obee wystawcy zn 
gpa zedune rzeczy ruchome lub świadczone usługi, 
bądź

3) rai ówno wystawcy wobec odbiorcy (ad 1) ja
ko też wyżej określone należności odbiorcy wobec 
wystawcy (ad 2) jest pasmem, stw ierdziaj jcem „wy
konanie przez spi zedawcę umowy o sprzedaż rze
czy ruchomej", względnie „wykonanie umowy o 
4 wir.Jeżenie usłuj przez osobę, która się do nich 
zobowiąrała''. Pismo zatem, o którem mowa, po
dlega opłacie w  wysokości 0,2 proc względnie 1 
proc., przewidzianej w  art. 72 i 90, przyczem w  
prseypidlku wymienionym wyżej poć 3) ma być 
uiszczona opłata zarówno od sumy należności, któ
ra służy u ystawcy pisma wobec odbiorcy, jako też 
od cumy należności, która duży odbiorcy pisma 
wobec wystawcy.

Pismo, o którem mowa, nie podlega jednak apł i- 
cie, przewidzianej w  art. 72, względrue 1*2, o  ile na
leżności, wymienione w  talkiem piśmie, zoetily 
juz po— cdrJi> otwicnlaone pismem, wymienionem 
w  art. 72, względni- 90 u o. g. i od tego pisma po
przedniego m zwano opłatę

Z raałupolshiego rynku 
d r z e w n e g o

Na małopolskim rynku drzewnym tendencja u- 
tizymana. W  przemyśle drzewnym daje się jeszcze 
wc znaki wybitny brak gotówki, wyczuwa się jed
nak pewne ustalenie się rynku wewnętrznego. O- 
stalnio notowano za 1 m. sześć, looo wagon stacja 
jnładowawcza w  dolarach: kloce świerkowe i jo
dłowe tartaczne krajowe 3,80 — 4,20, kloce św ier
kowe i jodłowe tartaczne eksportowe 4,75— 500, 
kopalniaki zależnie od tego czy w stemplach czy w  
dłużycach 3,30 — 3,75, celuloza 2,70 — 3,00, kloce 
dębowe krajowe od 10 óol. w  górę.

 4* — -
OBRADY IZB  PRZEMYSŁOW O-HAN DI OW YCH 

WE LW O W IE . Dnia 17 hm odbędzie się we Lw o
wie zjazd związku izb, który obradować będzie 
nad aktuclnemi sprawami, żywo obchodzącymi o- 
gól kupców i przemysłowców polskich Obrady po- 
trtoają prawdopo lobnie dwa dni i wygłoszony zo
stanie cały szereg referatów przez bardzo wybit
nych przedstawicieli naszego życia gospodarczego. 
Na porządku dziennym między innemi znajdują się 
następujące sprawy: koncesja Harrimatna, podwyż
ka ceł w  Stanach Zjednoczonych, polska polityka 
dizewna, premjowanie eksportu masła, ułatwiania 
dla eksporterów jaj i  sprawa wystawy jajczarskiej 
projekt rozporządzenia o w j robie i obrocie maką 
oraz wyrobami lriacznemi, wystawianie świadectw 
pochodzenia towarów  i wiele innych 

RU D A Ż E L A Z N A  W  POW. CZĘSTOCHOWSKIM 
W  powiecie częstochowskim dokonano odkrycia 
dwóch pokładów rudy żelaznej. Józef Wodzi n ow- 
ski, działając w  imieniu, i na rzeet sosnowieckiego 
towarzystwa fabryk rudy i żelaza, odkrył we 
wsiach Huta Stara i Poczesna powiatu częstocłu w- 
skitgo duża pokłady rudy żs tznoj.

DZIEŃ PO LITYC ZN Y ,

Lewica przeciw rządowi
W  Warszawie odbyło się onendaj wrpólnf posic 

dzcuie przedstawicieli klubów parmmentamych 
PPS, Wyzwolenia i Stronnictwa cfakrptMeg^*, ag 
kiói.m zajęto stanowisko negatywne wobec mano) 
inicjatywy rządu oo dc „usprawnienia" prac bu
dżetowych. Ustalono jelnoiHiy pogląd n  sytuację; 
który —  wedle „Naprzoca" :—  da się wescid W  
len sposób, że

kraj ma dość rząfów sanacyjnyoh, że jest ona  
i są po temu siły, aby tym rządom polosyó 
koniec.

W dalszym aiągu swego artykułu pt „Jednolity 
front lewicy ‘‘pow-ada „Naprzód":

Czy rząj ten sprawował nommalue p. Bar
tol, czy jeszcze baiidi4«j i *. u^ualiuio p. &m- 
ułski — nie o nich chodzi, ale o system, któ
ry stał się wedle naszego najświętszego pnie 
konan_a nieszczęściem dla pofotwa i iwOnadał 
je do zguby.

Wreszcie:
Dla nas nie jest Jecydująmn Zó p. SWSWai- 

kii chce „porozumieć się z Sejmem^ my chce
my, aby om, czy Ktoś inny, respektował psa 
v a Seju>.u! — k  nie jest respektowaniem ty«j& 
praw w żadnej mtonze ro, oo się działo u nga i  
przy wyborach w roku 1928 i w  ozusie OO w y- 
ocu-ów dotychczas. System jest rfy ; będsto gd 
demokracj* polaka zwale ać aż to sw^Ol#- 
stwa.

Oiiegdaj pisał w  tym samym dachu po*. F w  
działkowski w „RucotnUcu":

Sądzę, że trzeba powiodziiee zuę^śme o 
rie: z obecnym systemem rt ądionia i m  k  
obeonego systemu rządzenia jakikolwiek iocno- 
pru-mis jest 'w yk lu^ony dis polskiego C butni 
demokratycznego. My nie w ułożymy .jprywBItr 
nie" ani z p. św ih l ikim, ani z p. Iksem; Wal
czymy z sy demem, którego p. £ witał cki (Jbo 
p. Iks są chwilowymi wyrazldelamL Jedynie 
forma „kompromisu* jaka wchodzi W gkg —■ 
to możliwa pokojow i likwidacja systemu Te 
go wymaga najbardziej żywofmy tuteros B ia- 
czypspolitej. In,t.>Tes zaś klauy rcbotnlcaej i  M  
ohu socjalistycznego jest s tym pierwęgm  
związany nierozerwalna*.

Zbliżamy się więc ku —  rozgrywce

W ŁAŚC IC IELE  LASÓW  O P O L ITY C E  LaANTEł
W  keńuu mdesiąoii bieżącego odbędzie dę w  W ar
szawie walne zgromadzenie Zw Y'łaiśoMd#Ji La" 
sów, wobec czego w  oięgu tygodnia lub dwóih nbżfl 
rze się w  W arszawie rada Zwiąa&u na poaiedse- 
nie, na którem oniówionę zostaną w* żniejsae spi ar 
w y aktualne, a przedewwB;Tstlfciem doiycaące dial- 
sz, j taktyki w  związku z organizacją wróuHbóHr 
leśnych przy Izbach Rolniczych, Ltóre niezadługo 
mają powstać w  caiem państwie. Ro^-stanie tych 
instytucyj jest już sprawą najbliższych miesóęcy.

GWOŹDZIE POLSKIE ID Ą  DO EGIPTU. To 
dłuższym zastoju letnim ożyw ił się r ieoo rynek 
gwoździ i drutu Fabryki obecnie mają dużo zamó
wień i pracują intensywnie. Zastój sierpniowy 
zresztą należy tłumaczyć jodynie sezorem żniw, 
gdyż na Wsi obecnie buduje się jeszcze wiięoej 
niż w  r. ub. i hurtownicy wobec tego zakupują zna 
czniejszc ilośai gwoździ. Ekspert również ożywia 
się powoli Nasze gwoździe i drut są chętnie na
bywane przez rynki bałkańskie i dalsze nawet. 
Ostatnio mamy do zanotowania fakt nowa ch zamó 
wień, które napłynęły do naszych fabryk ekspor
tujących z Egiptu. Znaczniejsze transporty to 
waru zostaną tam wysłane zapewne jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca.
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Akcja „Kwwego Dzienniki.** przyricsia dotąd 19.104 zl. 19 far, I 221 dolf

W  naszej administi acji wpłynęły w  daiszym cią
gu następujące kwoiy na rzecz o fia r rozruchów 
palestyńskich:

W P  1/yr. Zygmunt Hoohwald zł 250.—
Ku ucuozCiUU pamięci blp. Heleny z Wortsmanów 

iNatllowej w  drugą rocznicę śmierci składają D 
RoEurgowia zł. 100‘—

W P. X. Y . 5‘—
2. R K. S. „Sta* 3*—
WSP. J.. Geller i Wigdor Kahane, Grom

nik, zebrame Q5‘10
„ Ab. . haun Giiickmam 50 —
„ Zofja Schoobergowa lu“—
„ ittem. nuhiow Ł 10*—
Ą Jeruchim GrfiiiŁcreer 5‘—

Org. Agodat Hanoar Haiwri, Bochnia 115“—
W P- Leopold Hoffman IG1—

„ negina Horiman 5‘—
„ Holtoa Hctffi i in 5*—

Szymon Dorf i Loom Wachld . 10“—
*  B. *0‘—

Paulina Horow ii: 10“- °
„  Naehman Seeienfreund 1 6‘—

IŁ i B. SŁembtoig 15 —
£ Mafiom 'Aniafeld 10“—
j, Aww»u Braudst&ttar 10“— '
ta Lehrerówtoa Holl&uuer, W m ^ l  15‘—
_  ueuchtwr i Dumkelblau 50“—
,  N  NL 5‘-

f  - f f ”  • • *

B tfa r ia  w  Nowym  Sąozn iPiCzydjum Komineur. 
h da i Knobel 1 H. NUssbeluni)' z ł 3,660

O cAyli: po lOu zl.: Ahrahamowicz fi., Engjłdnder 
f i ,  Holberial ( t  Gdańska), L . Stern, D i. E. Tissch 

po d0 d . :  Ahrahamowicz M., Dr. AmedBen, Dr. 
H id k in ,  Eng siberg S., Houowitz "fl Kleinmamn 
B , Knóbel J ,  Nattel A.,' S Jilflasel S., Dr. Stern B , 
E . Bchwaneofeld (aa Banedu), Dr. Syrop 
i, m  A t  Dr. Kflrbel.
f  po  09 m : Herlmer SB., bukspan rA ,  Feingold I., 
Br. E e roa , Korafeld  S., Klugen A ,  ( i  Kamaeucy), 
fieriberger H ,  D rowa Silbenmanowa, P. Steif.

p t  K  d , ;  Bester, Bunbaum J. Eimhorn Ł , Gra
fie! R ,  Krischer E.
i po 10 zl.: Auflofeldawic Berger fi., M. Eichhom, 
Blzcfei H ,  Fuhrer S., Grubel I ,  Gro&sbard, Gellei’ 
Krfffnf K o lt J , tuupn uz E., Kornhauser H , K om  
fit, K k p holy. H., Mayer I ,  Margulies H „ Nattel I., 
Nonłiluum N., Nussbaum M , Lacha, Dr. Statter, 
BBuugtu O , Rosenfeld, P flaster Sz, Trepper S., 
EEogler Sm; po 2 dolary: Mflller, Sd irekercw a. 
v po IB zl.: Dr. Barn, Hecht M , Kornreich I., Lan 
B a . R ,  Dr. Mohr, SĆhón^iut, Weintraiub.

R en tę  s tn o w łą  datki po 10 A ,  o zł., i  1 doi.

Zbiórka w  Nisku '(pod kierswni:-twem pp. Laza
ra Brilantsteina, Mojż. Habera i  Mendla Herulicha) 
208 z. 15 gr.

Z łożyli po 15 zł.: Mojż. Haber, Mendel Herzlich, 
Susie Haar.

Po 10 zł.: Szymon Haar, Dr. West, Dr. Stilmann, 
Dr. Zalozcer, Dr. Strumpmer

Reszty stanowią datki po 5, 3, 2 i  1 zł.
Zbiórka w  Dębicy — 1398 zł. Nadto >{mina żydo

wska w  Dębicy przesłała 20u zł. —  Razem z  Dęni- 
cy 1598 zł.

Akcję zbiórkowy p .zep i owadzi! komitet złożo
ny z  pp. Dra P. Laufbahna, I  Widerspanna, Judy 
Brossa i Szymona Grunsip&.ina.

Z ło ż jli: 75 zł.: F-ria Fciw el Taub i Ska.
Po  50 zł.: Dr. P. Laufbahu, Dr. lzr. Sandibaus, 

Mr \L Goldfluss.
30 zł.: M. W illner.
P o  2s> zł.: hnbin Mahler, iŁunael Wiederspann, 

Dr. Abr. Millet, Rochma Bomstein, Markus Korn- 
reich jun., Majer Stieglitz, Naitan Grunspann, Fin
ka® Beer.

P o  20 zł.; Juda Bross, Naftali Eisen, i^eib rfau- 
sen, Pinko® Fass, Mgr. tzr. Lauflhat n, Tobiasz Zu- 
cker.

Resztę stanowią datki po 15,10 i 5 zł.
• • •

Zbiórka w  brzozoa ie , przeprowadzona przez pp. 
Mgr. Smlima Hosiiera, Mgr. Jakóba Schechtera, 
rab. Szulima Cóbla, Natana Habera, Jakóba Trin 
czera, Dra Herzńiga, Benzio^a Laiufera, Ch. J. Ka- 
tza Arona Lem era i Hsrsza Rotha — przyniosła 
1069 zł. i  94 gr.

Z łożyli: 100 zł.: Żyd. Gminu W , zmamiowa.
Po 50 zł.: Dr. Seelenfreuud, Dr Schechter.
P o  30 a ł . N. N,, M I. W ei ner.
Fo 2£ zł.- Dr. Henzig, Natan Huber.
20 zł. 66 gr : Zgromadzenie młodzieży.
P o  20 zi.: Dr. Atlas, Dr Horowitz, Sal. L. Lisz- 

r.er, Dawid Trinczer, J. Sz. TrAnczf r, H. W iilner, 
Ch. J. Katz, B. Laufer.

Resztę stanowią datki po 15,10, 9, 8, 5, 3, 2 i 1 zł.
Razem złożono dotąd w  naszej administracji n& 

rzecz ofiar wypadków palestyńskich
19J04 z l 19 gr i  221 dolarów.

• • •

Prócz przekazanych onegdaj pierwszych* w pły
w ów  na fundusz pomocy dla ofiar palestyńskich, 
przekazaliśmy wczoraj dalszą kwotę 13.145 zł 31 
g r  przez Dom Bankowy A. Holzera w  Krakowie 
na ręce Anglo- Palestine Comp. w  Jerozolimie 
do dyspozycji W a«d  Leumi.

P rzy  tej sposobności wyrażamy Domowi Ban
kowemu A. Holzera atrdoczne podziękowanie za 
zupełnie bezinteresowne uskutecznianie przekazów.

Dalsze protesty na prowincji
N IF B Y L flC

Z inicjatywy tutejszego kabała odbyto się 
naczam miasteczku w ielkie zgromał>mćs 
stacyjne w  związku z krwawemi zajściami W rW  
lestyme. Zagaił p. D. Salzman, przewodn. kabało, 
a p. Szymon Zucker z  Krakowa wygłosił d łu ła *  
przemówienie. P o  powzięciu rezolucyj i  w y ju »**  
komitetu dla zbierania funduszów, przew p. S•M" 
man zamknął zgromadzenie.

STR2YŹÓW

W  niedzielę 8 bm. odbyło się z  in icjatywy 
ku młodzieży sjonistycznej ,^Iemorah'‘ w  StraytfcO- 
w ie  w  lokalu ,^łem ory“  zebranie manifeatMOT’ 
ne wszystkich grup sjonistycznych w  nasaem '  
ście, zwołane w  związku z  krwawemi Zajscdjnd 

< w  E iec  Izrael. Po  odśpiew aniu „Techeaahna BW 
gaiił zebranie sol. Józef Deutsch, pierwszy t t ł e  
rował z  ramienia sjonistów tow. Hersch Suph»- 
Z ramienia ,^fiarachi“ reierow ai tow. moscs DyOb 
poczem zabrał głos z  ramienia i r u j o u i  
kol. barach Nurnberg. Następnie koL NOrnhcffi 
odczytał rezolucje, które zostały jednon lyślu i* yrz*® 
zebranych przyjęte. W  uroczystym nastroju wśród 
dźw ięków „Hatikwy“ pnzewodniczący zamknął * *  
branie.

T Y C Z Y N

W  związku z  tragiem yiri wypadkami w  Pa l*  
stynie odbyło się u nas w ielkie zgromadzenie pro
testacyjne dnia 5 bm. w  tutejszej głównej =yna- 
goaze, zwołane przez Kom. Lok. Org Sjon. W zru
szające przemówieiiie w ygłosił p. S. Sedden z  R®° 
szewa. Następnie puwzięto odpowiednie reawlu- 
oje, które podpisali p. Mg» Hacke w  imieruu Ro
dy Tminy żydowskiej i miejski rabie J. I. Dor- 
lich. Po odśpdew-jmu przez p. Sindła z  Krakowa 
El mole luohmim i Hatikwy p izez m:ejsoowy 
„Bejtar“ , zgromadzenie zostało zamknięte,

Komitet niesienia pomocy ofiarom  palestynsKim, 
w  skłaa którego wchoozą pp. O zjtsz Tuchmani*, 
Bogen, Silberberg M., Tachmann Abra'ham i M. 
Schweber, zdołał już zebrać na ten cel 200 zł

(S. N .)

2 0 IY N IA ,

W e środę 4 bm. odbyło się w  bożnicy naszego 
n.iasta nabożeństwo żałobne ku ózci ftoległych 
.bohaterów w  Erec. W  nabożeństwie wzieia u- 
dział cała ludność naszego miasta, wszystkie skle
py żydowskie były przez czas trwania nabożeń
stwa zaiiiknięte. Rabin p. Rornreich odprawił mo 
d ły „E l malej rachmim“ i psalmy. Piękne przemó
wienie wygłosił bawiący chwilowo w  naszem mie
ście p. Frankel z Rzeszowa. Przemówienie p. Fr&n- 
kla —  agudowca —  w yw arło  silne wrażenie Da 
wszystkich. —  Akcja zbiórkowa w  toku.

SKŁAD  SUKNA B. SCK0 NBERG KRAKÓW 
GRODZKA 39. Tel. 1875

Spacjdliadniuij w  najlepszych męskich fi 
materjałach na ubrania i płaszcze. Wlel- f  
ki wybór, dobry gust i ceuy przystępne i

LU D W IK  RiBNN.

Wojna
(C iąg dalszy ).

Naf lew o kilka niskich drewnianych szałasów. 
Posiałem  l_ i ję ła , aby je  zbadał, a sam obserwo
wałem teren przed sobą i  ciemny las, odległy od 
nm o  kilka kroków zaledwie. Cuchnęło okropnie.

—  Tam są same traipy — szepnął Israel.
—  Macie odwagą iść jeszoze dalej?
—  Tak — szepm t Israel.
Sunęliśmy wolno z bronią golową do strzału. 

P rzed  nami las się urywał. Na prawo łagodne 
Wzniesienie. N i epoko 'o  mnie. Oglądnąłem się , a 
Weidkerta. Miał przy sobie tylko pistolet alarmo
wy.

—  W róć! —  szepnąłem mu.
Popeł7lismy we dwójkę ku krańcowi lasu. Przed 

nami leżała w  świetle miesiąca łąka, na niej kilka 
białych lejów.

—Tam ! — szepnął Israel, wskazując ostrożnie,
Dostrzegłem dwie białe smugi w  odległości czte

rystu metrów, ciągnące się skośnie ku nam. T o  by
ły  row y francuskie.

— Skoro leżą tak skośnie ku nam, —  rzekłem, — 
to tu na lewo niema widocznie Francuzów. W ró 
cimy teraz łukiem ku lewej stronie.

Wstępowaliśmy lasem w  górę. Gęstwina gałęzi, 
gałązki trzeszczały —  nie dało się na to nic pora
dzić. Wpadliśmy w zasieki

— Stój! Kto idzie?! —  zaw-błano z  góry.
i -  Pa tio i Renna! -  krzyknąłem. Ogarnęło ninle

uczucie otracłm. N ie matem głosu wołającego, a 
jednak pow oli posuwah-m się naprzód

—  Kto tam? —  krzyknięto z góry.
—  Renu! —  od wrzasnąłem. —  Reun z trzeciej 

kompan ji!
—  Żeby nam tylko na łby  nie zaczęli rzucać gra

natów ręcznych! —  szepnął Israel.
Któż to z naszych tak daleko się wysunął’  my 

ślałem. A  jednak to muszą być Niemcy. Rozgarną
łem gałęzie. W ysoki wal gruzów. Na górze stał 
ktoś z granatem ręcznym, gotow yn  do rzutu.

— Pozw ól im podejść, bliżej! —  szepnął inny 
głos.

— Panie sierżancie Trepte! —  rzekłem głośno.
Kioś drugi wą chylił głowę z  poza wału.
— Ach, Renn? Chodżno tu na górę!
Zastałem w  górze około dwunastu ludzi. Trepte 

podał rai dłoń: —  O mało co, a byłoby się stało nit- 
szczęście. Czy w y  znajdujecie się aż tam, w  dole?

— Nie, leżymy w  tym kierunku... ale jak pan 
sierżant dostał się aż tutaj??

—  Będę tu teraz leżał co noc w  zasadzce prke- 
c iw  patrolom francuskim. Są mianowicie oznaki, że 
zachodzą tu od czasu do czasu.

Rozglądałem się. Było to znów dawne stanowi
sko baterji. N ie zabrano nawet dział, lecz stały do
tąd wysokie i  wydłużone na swych łożyskach.

Wyszliśm y potem z wysokiego lasu ra  opadają
cą łąkę. Księżyc stał już nisko i powiększał je rz
ez c czerń cienia w  ogromnych lejach. Tu i tam cu
chnął ra  składający się trup. Okoiici. wydr-wała mi 
się dziwnie nieznaną. Tu musiały gdzieś być roz

stawione nasze czujki. Posuwaliśmy się wolno 1 za
glądaliśmy do każdego leja.

—  Tam leży rasz posterunek —  szepnąłem
Zbliżyliśmy się do leja, w  którym leżał.
—  Przed nami, w  lesie znajduje się pluton Trep  

tego —  rzekłem strażnikowi.
Nie odpowiadał. Pochyliłem się a ad nim. Zawia

ło  trupim zapachem.
Znaleźliśmy wreszcie naszą czujkę mooo dalej 

na prawo, (jdałem się do schronu i naryst wałem 
szkic ilustrujący wyniki wywiadów. W ąwóz na 
prawo, w  którym leżał Weickert, nazwałem w ąw o
zom trupów, a szałasy w  głębi —  trupiarni szała
sami. W tem wpadło mi na mysi, że ludzie Weioker- 
la mogą tę n«.zwę uważać za z ły  omen, boć sami 
leżeli właśnie w  wąwozie tranów. Skreśliłem w ięc  
nazwę i przemianowałem wąwóz od naszego pta
ka na wąwóz zięby. Wtem wszedł Weickert.

—  Słuchaj, tx> mi się zdarzyło! Kiedym wracał 
tam z pi ziodu, uzbrojony tylko w  pistolet alarmo
w y  i  zb liżył się do trapów, widzę, a tu któryś się 
z nich podnosi. Staję. Pełzni.1 ostrożnie do lasu 
znika w  kierunku Francuzów.

— L y ł uzbrojony?
— Zdaje mi suę, że nie.
—  Dlacizegoś mu przynajmniej rakiety w karz 

ńie w j palił?
— Myślałem o  tem przez chwilę, ale potem po 

rąyślałem sobie, że on pewnie nie będzie nam 

(Dokończenie nu tąp*).
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„Europa dzisiejsza jest groteskowa
Wielka mowa Stresemanna w laentswie

u

*U l wczoraj w  telegramach donieśliśmy, wygło- 
■J! Sfrisemaino na poniedziałkowem roninem. posie- 

Zgromadzenia Ligi Narodów wielką mo- 
* ' »  poświęconą aktualnym problemom polityki 
^N o iw bJ .

Wstępie omawia dr. Stresemann wyniki koa- 
haskiej i  ewakuację Nadrenji. Następnie 

^U ch odzi do rozwinięcia inicjatywy Mac Donalda 
^* 4 )  podjęcia rew izji paktu L ig i we wszystkich 
JJUniowiemach, które łączą się z  naturą paktu 
W fc g Ł  Dalszy fragment mowy dotyczy sprawy 
4fcętoczeństwa. W  tem miejscu Stresemann wda
l i  się w  polemikę z  Briandem, twierdząc, że nie
* wnu zapobiegać wojnie „przy gotowa ni cm no- 
^  Wojny przeciw wojnie . „Trzeba usunąć po-

wojuy“, trzeba wejść na drogę praktyczną 
'*-a koncyljacji sporów zarówno istniejących jak 
Młrzyszłycfa. Zaleca Srresemann wniesiony przez 
f*uucy w zór traktatów dla zapobiegania wojnie
*  przechodzi do sprawy rozbrojenia.

Btapośrediiio po ustępach o rozbrojeniu, dłuższą
'■ł^ść swojej mowy poświęca sprawie mniejszości, 
“ Losemajin wisipomina o  pewnych wypadkach,. 
Ltóre zaszły w  łonie L ig i i nazewnąbrz i które go 
•kłoniły do ówczesnej inicjatywy, przyczem zaipe- 
^bia. że nie chciał w yw oływ ać dyskusji o losie
* łytuacji pewnych określonych mniejszości, dalej 
*fcesemann przyznaje, iż uchwały madryckie przy 
®K»sły pewne polepszenie sytuacji, jakkolwiek nie 
®4powiadały one wszystkim suiggestjom niemiec-

Stresemann nalega na utworzenie stałej ko- 
“USji mniejszościowej i na nierozróżnianiu pomię- 
%  państwami za interesów amemi i niezaintereso-

wanemi w  kwestji mniejszościowej, przyczem za
strzega się, że nie ch-ce w y woły wać ndebezipieczeń 
siwa dyslokacji jakiegokolwiek państwa. Zakoń
czył swą mowę zapowiedzią, że w  przyszłym roku 
wystąpi w  sprawiie mniejszościowej.

Przechodząc do sprawy Paneuropy, Stresemann 
wspomniał o  wyi ażeniu Mac Donalda, że mniejszo 
ści powinny się czuć dumne, że należą do danego 
państwa. CM siebie dodaje: „Państwo, które obej
muje mniejszości, a które stara się przeszkodzić 
siłami, jiakierai rozporządza, życiu kulturalnemu 
tych mniejszości, nie zyska nic ani na wewnątrz, 
ani na zewnątrz i może tylko sprawić wrażenie, 
ze nie ma dość w pływ ów  aby ten cel osiągnąć. Bez 
pośrednio po tem, mówiąc o Paneuropie, Strese- 
mamn oświadczył, że Europa dzisiejsza jest grote
skową, że podobna jest do Włoch przed zjedno
czeniem i Niemiec przed Zollvereinem „Traktat 
wersalski stworzył w ielką liczbę nowych państw, 
nie chcę dyskutować — mówi Stresemann — je
dnak nad tą kwestją, bo mój pogląd polityczny na 
traktat wersalski jest znany. Omawiając plany 
paneuropejskie Brianda, zaznacza, iż nielylko zw ię 
kszyla się liczba granic, ale i  liczba wszelkich 
monet. Ażeby wzmocnić swój prestige, nowe pań
stwa starają się wytwarzać przemysły wewnątrz 
swoich granic, a które nie mogą umieścić swoich 
produktów na targach wewnętrznych. Dalej Stre- 
semann sprzeciwił się politycznym celom przeciw
stawiania się innym kontynentom.

Mowę swą zakończył ustępami o  heroizmie 
współczesnym, który „powinien się rozwijać w  
wojnie technicznej o przyszłość".

Za i u l i s a m i  zhrofeń
Za rozbicie konfereńtfB rezbrojeniowej w Cgnewie otrzymał

She rer 75.C00 dolarów!
Proces, jaki nowojorski obywatel Shearer 

^drożył przeciwko Ship Buildłng Corporation (a- 
®erykańskiemu towarzystwu budowy okrętów),
*8uca ciekawe światło na zakulisowe intrygi, któ- 
re paraliżują i unicestwiają wszelkie zabiegi o 
dozbrojenie. Shearer zażądał w swej skardze od 
Wymienionego towarzystwa wypłacenia mu prow i
zji we wysokości 25,000 dolarów za to, że w roku 
1927 użył śwego publicystycznego wpływu, by 
Przeszkodzić por oz umileniu między Angjją a Sla
bami Zjednoczoncmi w sprawie rozbrojenia mor
skiego. Jak wiadomo, porozumienie to nie doszło 
do skutku, ponieważ rząd Stanów Zjednoczonych 
Die zgodził się na redukcję zbrojeń w  dziedzinie 
Wielkich jednostek okiętowych. Obecnie dowiadu
jemy się, że p. Shearer, który otrzymał już tytułem 
Prowizji 50,000 dolarów, a teraz żąda jeszcze 25 
tysięcy, działał w  Genewie ja k o . wysłannik w ie l

kiego kapitału, by nie dopuścić do porozumienia w 
sprawie rozbrojenia.

Tym nader sensacyjnym procesem zainteresował 
się prezydent IIoover, który złożył publiczne o- 
świadczenie tej treści: Każda firma jest uprawnio- 

- na werbować -dla swych fabrykatów, jeśli jednako
woż przemysł okrętowy uprawia propagandę dla 
spotęgowania zbrojeń marskich, występuje prze
ciwko publicznym interesom, a rząd będzie się mu
siał zastanowić nad środkami celem stłumienia w 
samym zarodku takiej propagandy

Ten proces może z drugiej strony mieć korzy
stny wpływ  na toczące się obecnie rokowania mię
dzy Stanami Zjednoczonemi a Anglją, ponieważ te 
rewelacje osłabić mogą opór przemysłu zaintere
sowanego w  tem, by rozbrojenie nie doszło do 
skutku.

Jak ustrzec się tyfusu brzusznego?
Od jednego z  wybitnych lekarzy hygjeni- 

stów otnzymnjemj następujące, wysoce a- 
ktuaJue uwagi:

Sygnalizowana obecnie ze wszystkich okolic 
traju^ nie wyłączając stolicy, wzmożona epidemja 
tyfusu brzusznego, nasuwa konieczność przypomi
nania lndoości przepisów hygjenistycznych, które 
■Właściwie zawsze obowiązywać powinny, a w  do
bie szerzącej się epidemji bezwzględnym stają się 
hakazem.

Jak wiadomo, zarazki tyfusowe rozw ija ją się 
bujnie na podłożu

wszelkiego rodzaju rozkładu,
Zarówno w  wodzie, jak i  na wszystkich artykułach 
spożywczych, podlegających gniciu. Stąd główny 
bierunCk akcji ochronnej ześrodkowywać się musi 
aa chronieniu produktów pokarmowych od fermen
tów, wywołujących to gnicie, zatem nadewszystko 
ha zachowywaniu co do, nich najdalej idącej czy
stości. Niektóre produkty łatwo utrzymywać mo- 
*ha w  stanie, zabezpieczającym od udzielania się 
łodziom przez nie zarazków tyfusu. I  tak: woda 
traci je przez gotowanie, tein samem w okresie e- 
Pidemji tyfusowej bezwzględnie 
•okazane być winno n iitylko picie wody surowej, 

ale płukanie nią ust,
'^ow iązu jące po każdem jedzeniu, a także obmy
wanie nią takich owoców, których niepodobna o- 
"icrać, jak winogron, wisien, wszelkich Jagód, na- 
* e t  pewnych gatunków śliwek itp. W  każdym do- 
hte. prywatnym, a tembar dziej w  pensjonatach, re- 
•taur&cjacb, hotelach, czy szkołach internatowych,

winny być specjalne wielkie czajniki, w  których 
z  samego rana

przegotowywae natęży wodę,
potem, wytsudzoną, nalewać w  zamknięte korkiem 
szklanym karafki i taką tylko podawać do picia, 
płukania ust, mycia owoców  itd.

Gorzej jest
z masłem,

przynoszonym i  przywożonym na targi z miaste
czek i wiosek, gdzie może największa panować e- 
pidemja, w  ten siposób bezkarnie roznoszona. Masło 
takie używane do potraw, więc gotowane, w yjała
wia się samo przez się z  zarazków tyfusowych 
(także innych, właściwych porze letniej, jak czert 
wonki, czyli dyzenterji), co się zaś tyczy masła u- 
żywanego w  stanie surowym, do smarowania pie
czywa, należałoby używać do tego tylko tak zwa
nego śmietankowego, z centryfugi, gdzie obow ią
zują przepisy sanitarne i skąd masło wychodzi w  
szczelnem opakowaniu w  woskowy papier, chro
niący od stykania się go z  brudnemi rękami sprze
dawców. Oczywiście w  pierwszym rzędzie obowią
zywać mus]

czystość w  sklepach, 
i  zwłaszcza W sklepikach z  produktami spożyw
czemu 

Pozostaje
pieczywo,

oó do którego przepis niedolykania go przez sprze
dających i kupujących, wyprobowujących, „trzesz
czenie" bułeczek, jest nazbyt często martwą jody
nie literą prawa, Najlepszym i najprostszym spo-

ROZM AITOŚCl;

Siostra zamordowanej u «ow ej 
demaskuje panią Czajkowską
Sprawa p. Czajkowskiej, która, jak już donieśli

śmy, wniosła do sądu nowojorskiego skargę o  w y
danie jej jako w ielk iej księżnej auastazji, córce o- 
statniego cara Mikołaja I I  — zajmuje wciąż bardzo 
żywo opluję publiczną. Ostatnio wystąpiła prze
ciwko p. Czajkowskiej siostra zamordowanej' ca
rowej księżna Irena z Prus. Gdy księżna Irena do
wiedziała się z prasy, że jej siostrzenica Anastazja 
w  cudowny sposób nszła śmierci i znajduje się o- 
becnie jako p. Czajkowska w  jednym z  berlińskich 
sanatorjów, natychmiast tam się udała. Księżna I- 
rena wiedziała, że Anastazja miała zdeformowane 
jedoo ucho i zdeformowane palce u nóg. Natych
miast skonstatowała, że, chociaż Czajkowska jest 
łudząco podobna.do Anastazji, nie posiada tych 
szczególnych znaków. N ie dała jednak po sobie ni
czego poznać i wdała się z  nią w  rozmowę. Była 
to pułapka, w  którą p. Czajkowska wpadła Księ
żna iTena spytała się, czy pani Czajkowska przy
pomina sobie, że w  zamku cara w  Carskiem Siole 
w isiał w czerwonym salonie portret Aleksandra 
II  ? Rzekoma księżna Anastazja zaraz sobie j>rzy- 
po-mniała, chociaż pytanie było tylko zmyślone. 
Czajkowska wiedziała też, że ten portret został 
sv ego czasu przez carewicza Aleksego uszkodzo
ny, chociaż i to wydarzenie zostało przez księżnę 
Irenę wymyślone.

Ozy to wszystko zgodne jest z  prawdą, trudno 
ustalić N ie można zresztą w ierzyć i księżnie Ire 
nie, wszak chodzi tu o pokaźną kwotę kilkunastu 
miljonów dolarów...

Smutne horoskopy na rok 1930
Astrologowie są bardzo pracowitymi ludźmi, 

je * c z e  nie ukończył się bowiem rok 19(29, o  już 
mamy horoskopy na rok 1930. A  smutne są te ho
roskopy na przyszły rok! Niemiecki astrolog Lh* 
dwik Hoffmann przepowiada wszystkim euiropej- 
suam państwom bardzo kiepskie czasy. Gospodar
cze i finansowe stosunki ułożą się jak najEaital- 
niej, a wszędzie panować będzie bezrobocie. Pesy
misto jest też drugi niemiecki astrolog, K. Voigt, 
który przewiduje w ielkie bankructwa. —*—

Aie nie tylko życie gospodarcze zapowiada się 
źle, ale też grożą nam, ponieważ znajdujemy się 
]>od znakiem Saturna, rozmaite katastrofy jak trzę
sienia ziemi, katastrofy kolejowe Md. Astrolog
A. M. Grimm maluje przyszłość w  bardzo czar
nych kolorach, dodając na pocieszenie, że rok 19&J 
będzie świadkiem olbrzymich odkryć naińkowych.

Na szczęście przepowiednie astrologów zwykł® 
się nie spełniają...

Program stacji radiofonicznych
środa, 11 września.

Kraków (312.8) 1540 Komun, gospod. z W ar
szawy. 16*30 Koncert płyt gramof. 17*25 Odczyt 
pt. „U  źródeł wiernej rzeki", wygi. p. R. Gajda. 
17‘50 Komun. PW K. 18 Koncert popoł. z  W arsza
wy. 19 Rozmaitości. Komun. 19‘25 „Skrzynki rol
nicze" oraz komun, rolnicze i  meteor, z W arszawy 
19‘56 Sygnał czasu, hejnał. 20*05 Odczyt p t „Głosy 
zwierząt oraz ich znaczenie", wygł. dr. Michał 
Siedlecki. 20‘3Q Koncert wieczorny z Warszawy. 
21‘30 Słuchowisko z Poznania. 22*15 Komun, z  W ar 
ssawy. 23 Muzyka taneczna z PW K. z  Poznania.

W ilno <385) 18 Recital skrzypcowy prof. Soło- 
monowa.

Lipsk (259) 16*30 Koncert lipskiej orkiestry sym 
fonicznej.

Berlin (418) 19 Recital w iolonczelowy prof.
Mauritsa Franka.

Wiedeń (516.3) W ieczór autorski Piotra Flaimma
Królew iec (276) 20 Koncert symfoniczny.
Paryż (1725) Koncert z udz. Niny Koszyc.

sebem. odkażania pieczywa jest szybkie przesuwa
nie w  ciągu paru sekund na widelcu każdej bul
ki nad płomieniem gazowym, a w łaściw ie przesu
nięciem jej ze wszystkich stron przez płomień ga
zowy, wytwarzający stopień ciepła, który wystar
cza do zabicia ewentualnych zarazków’, a nie spa- 
i<- samego pieczywa. Jest to może nieco ambaraso- 
wue, o ile zwłaszcza wielka jest liczba domowni
ków, zabieg to jednak konieczny, o  ile chcemy z 
c tłą  świadomością uchronić się od zarażenia ty
fusem.

Unikać też należy spożywania lodów mętnego 
pochodzenia, a także wszelkich napojów, zamraża
nych czy chłodzonych za pomocą wkładania do 
szklanki lodu naturalnego, który bardzo często po
chodzi z zatrutych stawów i sadzawek. Nade
wszystko zaś czystość rąk, jamy ustnej i gardzieli I  
bezwzględne obieranie lub obmywanie owoców 

to najważniejsze nakazy.



Dr.JAKOBJUNGER
powrócił 2364x

Kraków, oL Krakowska 9. —  Telefon 1374.

W IADOM OŚCI Z KRAJU

Przed budową Sanaioi jam 
Żydowskiego w Zakopanem

Zapoczątkowana akcja na rzecz budowy Sanato- 
ija,ni żydowskiego w Zakopanem rozw ija się po- 
mysłn>«l Centralny Komitet wzywa tą drogą 
wszystkich mężów zaufania, ażeLy przeprowadzili 
w  bieżącym miesiącu zbiórki i złożyli sprawozda
nie 7. wyników tychte,

Ce!ruiny Komitet zwraca się dalej do wszelkich 
Instytucyj charytatywnych, które zgłosiły akces 
do akcji, ażeby poparły akcję zabórkową pracą i 
piopagamdą. Niech zewsząd posypią się hojne dat
ki. gdyż zezwolenie W łade na przeprowadzenie 
zbiórek jest terminowo ograniczone i każdy dzień 
decyduje o  powodzeniu akcji. M. Sarna.

„Zabiłam męża pijaka**
Z W arszawy donoszą: Do posterunkowego V II 

komis ar jatu pełniącego służbę na posterunku przy 
*Megu ulic Chłodnej i Wolskiej, podeszła dziś ra
no około g. 7 jakaś skromnie ubrana kobieta i w rę
czając posterunkowemu żelazny odważnik pół kilo
gram owy oświadczyła krótko:

— Zabiłam tym gwiduem  męża pijaka!
Zdziwiony rakiem samooskarżeniem się poste

runkowy począł badać nieznajomą, wreszcie przy
prowadził ją  do V II  koznisarjatu P. P.

Z przeprowadzonego przez policją wstępnego do
chodzenia okazało sdę, iż w  domu przy ul. W ol
skiej 5 od lat kilkunastu zamieszkuje małżeństwo - 
49-letnl Stanisław i 36-letnia Mar Ja Rzelazakowie 
WT«z z  trojgiem dzieai; 8-lexnią córeczką Marją 
i  5-Jetu, i ń-letn. synkami Wacławem i Józefem.

Raelczaknwua pobrali się przed 16 laty i przez ca 
ły  czsu swego pożycia ciągle mieszkanie ich by 
ło  tfaenem ostrych sprzeczek i awantur, które czę- 
•to uspokajać musiała policja.

Od lutego hr. Rzelczak z  powodu choroby i pi- 
JoAtŁwa stracił pracę w  fabryce „Norblin, Buch 
1 W erner" i  od tego czasu trudnił się drobnym han 
ałom. azęsto LradaionemL przedmiotami, za co 
t y ł  karany już 6 miesięcznem więzieniem, na pla
cu Kercelego.

Ostatnio z  powodu braku gotówki i ,zastoju" w  
handlu Rzelczatkowa pożyczyła od sublokatorkl 
twej Kwaśn iewsk lej 50 zł, które wręczyła mężowi 
w  „bander. ttzelcżak jednak, który przez kilka
naście dni nie pokazywał się w  domu, otrzymane 
pieniądze przepił, tok be nie było grosza na za
płacenie komornego, zaległego od trzech miesięcy.

Rzelczakowa w obsuwie, by nie stracić mieszka
nia, zastawiła W ub. sobotę garnitur męża i o trzy
mane 20 zł wręczyła gospodyni na rachunek ko
mornego.

T o  było powodem awantury, podczas której pi
jany Rzelezak zagroził żonie, te Ją zamorduje brzy 
twą, którą schował pod 'poduszkę.

Onegdaj około gudz. 2 w  nocy, przypuszczając, 
ic  żona śpi, Rzelezak w ziął brzytwę i  począł skra
dać się do żony, która w  obronie własnej schwy
ciła odważnik półkilogramowy i uderzyła nim mę
ża w  skroń.

Rzelezak przewrócił się, uderzając się głową o 
róg tóżika, jęknął cicho i  nie wstał Działo się to 
w  kuchni wobec dzieci i matki- staruszki.

Rzelcaakowa nie przypuszczając, że zabiła męża, 
położyła się spać i dopiero rano stwierdziwszy, 
że mąż nie żyje, zawiadomiła posterunkowego.

Zabójczymię przeprowadzono do urzędu śledcze
go, który prowadzi w  sprawie powyższej dalsze 
dochodzenie.

— o ------

GROŹBA s t r a j k u  w  o p e r z e  w a r s z a w 
s k ie j . Jak słychać, wśród artystów i członków 
orkiestry opery* warszawskiej panuje niezadowolę 
me z powodu zachowania się nowego dyrektora 
Opery p. Sternika. W  czasie jednej z prób orkie
stra wraz z kapelmistrzem p. Dołżyaklm uczuła 
się tak dotkniętą słowami dyrektora, te opuściła 
demonstracyjnie swoje stanowisko. Krążą pogło
ski, te  na tero tle ma wybuchnąć strajk w  Operze.

B. POSEŁ S K A Z A N Y  N A  6 L A T  W IE Z IE N IA . 
W  wileńskim sądzie okręgowym zapadł onegdaj 
wyrok w sprawie b posła na Sejm Jerzego Sobo
lewskie n oskarżonego o zdradę stanu 1 tworaenie 
OTgfuuzacjl, której zadaniem było oderwanie czę

ZE SPORTU.

Psavo Nur mi w Warszawie
Z Warszawy piszą:
Paavo (Paweł) Nurme, aajeJyonleÓBzy lekkoatleta 

świata, urodził sie dnia 23 czerwca 1897 r. w Aho 
(Finlandia), lako syn niezamożnego cieśli. Od młodo 
ści fenomenalny biegacz, odznaczał się żelazna wy 
trwałością ' konsekwencją w postępowaniu, nie w y
bijał się jeomak od»azu na polu snortowem. Dopiero 
w czasie pobytu w wojsku Nurmi zwraca na siebie 
uwagę przez zwycięstwo w  wojskowym biegu na- 
przełaj. Ostatnie dwa lata przed Olimpiadą ant w er p- 
siką (1920 r.) Nurmi trenuje uporczywie i osiąga sze
reg sukcesów w państwach'skandynawskich.

Na Olimpiadzie w  Antwerpii 23-letnl Nurmi zwra
ca na siebie uwagę całego świata. Odnost dwa 
wspaniałe zwycięstwa w biegu na 10 km. 1 naprze- 
luj, ulega tdnak na 5 km. znakomitemu wówczas 
Francuzowi OuUlemotowi.

Oltoipjada paryska zastaje już Niunmiego w pefni 
formy. Zaobywa on na niej 4 ty&uly mistrzowskie, 
nie dając się nlkoir.u nawet zbliżyć do siebie. Czte 
ry lata później na Olimpiadzie amsterdamskiej za
dowala się tyłko zwycięstwem w  10 tan, ustępując 
tytału misorzćw dimpilŁikich na 5 i 3 km. rodakom,
L ouko W 1 RlitoM. ! ; 1

Obecnie w rękach Nurmiego znajduje się jedena
ście rekordów światowych na dystansach klasycz
nych, a m. !ji. wspaniały rehoid godzinny — 19.210 
km., największy wyczyn, na jaki zdobył się czło
wiek. Oto krótki życiorys tego fenomenalnego spor 
towca.

Warszawa miała okazję przekonać się, że Nurmi 
jest istotnie ndedcścigiym dziś jeszcze biegaczem dy 
stansowym.

W  drugim dniu międzynarodowych zawodów lek- 
koatletycznych w  Warszawie, Nurmi spotkał się z 
Pętkiewieżom na dystansie 4 mrł angielsikiUi (6.437 
metr.). Pogoda wietrzna, ale słoneczna. Dłuższy dy
stans biegu bardziej odpowiadał Nurmi‘ ermi. Rotkie
wicz przez 4.500 m. idzie krok w krok za prowadzą j 
cym w  ositrem tempie rekordzistą świata i dopiero 
potem zostaje powoli z tyłu, tiraeac rrcneHtowo 
około 70— 60 m., które fmiszein zmniejszył na ta
śmie do 50 m. odfległoścl od finna. Czas Nrmiego 
19:35 sek., jest o 19.4 sea. gorszy od jego własnego 
rekordu światowego.

Czas ten należy uważać za bardzo dobry przy 
wzięciu pcć uwagę twardej, nieelastycznej bieżni. 
Petkiewicz uzyskał czas 19:41,7 sek, kwalifikujący 
go do czołowej klasy długodystansowców świato
wych, Przeciętnie Nurmi osiąga! na kaźdem ofcręże 
niu (400 m) czas 72— 73 sek.. Międzyczasy zwyclęz 
cy: 3.000 m — 8:58 sęk., 4.000 m. — 12:04 sek.. 5.000 
m. — 15:12 sek.

Specjalnie fen ostatni czas wskazuje na tempo 
wałki Petkiewicz musiał mleć bowiem na 5.000 m. 
wynik około 15 m. 15 sek., a więc taki, jaki uzyskał 
Koscyak, bijąc go pr2y pięknej, bezwietrznej pogo
dzie na meczu Polska— Czechosłowacja.

Petkiewicz *— zwycięzca 
N c iW ego

Stanisław Petkiewicz, zwycięzca Nurmiego, o- 
świedczyl w  rozmowie z  przedstawicielem Agencji

„Press", że pochodzi % Rygi, ma lat 20, od teł 
naje. ■■ ■ ;

P. Petkiewicz z całą bezstronnością stwierd**. W a 
zwycięstwo nad Nu-rmim uważa trochę Zł 
kow, gdyż z powedu przeciwnego wiatru i « U  * 
nich nie chc-ał prowadzić.

P. Petkiewicz uważa, że przegrana NuraJtoteJJJ 
oznacza wcale że klasa jego się pogoesayfa. 
nek Nurmic?c do zwycięskiego Polata* jest 
poprawny, szczególnie zaś Niusrmł od zeszło*./ 
tow arzysko zmiznił się ńa korzyść, bo dawtuol 
raf się ludzi uniiKać, nie udzielał wywiadów, 
przed obiektywami fotografów. Tym razem 
zamówdł przed biegiem fotografów i uWaial sono *  
zaszczyt zdj^ó się na iedmej kliszy z zawodJ®*1* 
Polski.

P  Pietkiewicz studiuje obecnie prawo, byl w  
bieżącym od stycznia do maja pracownikiem W W® 
oelarji okręgowej komendy poMcjd w Warszawie, V*
tklewicz wyjeżdża za kilika dni do Paryża, g iu e  * *  
zmie udział w międzynarodowych zawodach lefcfc®’ 
atletycznych.

Nurmi (Tipaiiśclil w  poniedziałek Warszawę, 
się wraz zę swym sekretarzem do Dorpatu. Pb te 
kudtniowym odpoczynku Nurmi wyjeżdża na toak*** 
do Ameryki południowej.

IKdkkabi krakowska zdobyw* 
^  mhar TOZ-u

W  niedzielę odbyły się w  W arszaw ie po T*® 
li ze ci doroczne zawody pływacKie klubów tydotf" 
skich o  pnhar Towarzystwa Ochrony Zdrowi*' 
Puhar zdobyty w poprzednich latnch dwukrotni* 
przez. Makkabi krakowską przechodzi w  tym r®. 
ku na własność zwycięsców. W  ogólnej pirnktacj1 
zwycięża Makkabt, zdobywając 216 pkt. p r*^  
ŻASS (W arszawa) 151 pkt. Najlepszy wynik osiW 
gnęb Feilgutówna, ustanawiając już po raz trf*" 
ci w  tym roku nowy rekord okręgu krakowskiego 
tym razem w bardzo dobrym czasie 3,50.8 roi® 
lnre wyniki były nast.:

ICO m st. dow. panów: 1) Sehreibmann (ZAS^)
10S.4, 2) Soldinger (Makkabi).

100 in st. klas. panów: 1) Riiterma^ (Mak.) 1.90  ̂
27 soldinger (Mak.)

100 st. grzbiet panów: 1) Schónfeid 1 30.9. 2) S®* 
dlr.ger I I  (Mak.)

4x50 m st, dow. panów; 1) Makkabi (Krakó^O 
2.16, 2) 2ASS (Warszawa).

3s50 m st. zmiennym panów: 1) Makkabi, 2) ŻA^S
200 m st. klas. pań: 1) Feilgutówna (Mak.) 3Ó0® 

rekord Krakowa, 2) Schreiberówoa (Mak.)
50 m st. dow. pań; 1) Sandberianka 43 sek., 2) 

Scbr eiberówna (Ma'k.)
3xoO m st. dow. pań: 1) Makkahi (KrakóW)r

)Seidmerówna, Feilgutówna, Sondibcrbanku), 2) 0*^ 
kabi I I  (Kraków ).

ści terytorjum od państwa po-lskiegp Sobolewski 
skazany został na 6 lat ciężkiego więzienia.

TRAG IC ZN A  ŚMIERĆ DWOJGA ZAKOCHA
NYCH. W e Lw ow ie  popełnili onegdaj samobój
stwo 30-letnia Marją Vogel (ul. Dekletrta 3) i 22- 
lelui Mieczysław Ochocki, Z pozostawionych 
przez obojga listów  wynika, że popełnili oni za
bójstwo i samobójstwo po porozumieniu się i za 
obopólną zgodą. Okazało soę, iż  Ochocki dał 
wpierw  dwa strzały do Voglowej, raniąc ją  w  szy
je i okolicę serca, następnie strzelił sobie w  skroń 
Strzałów tych nikt nie słyszał. Voglowa była cio
tką Ochockiego i  uchodziła za wzorową matkę i  
żonę. W  ostatnim liście do męża pisze Voglowa: 
„Do męża! T y le  razy ci powtarzałam, że dla mnie 
nie istniejesz, ale Tohie to nie wystarczało, w ięc 
zmuszona jestem sama istnieć. Siłą wzbraniałeś 
mi i zagradzałeś drogę do mego wymarzonego... 
W ięc niech śmierć połączy mnde z tym, którego 
ubóstwiam nad tycie i którego kocham".

W IL K  PR ZEJEC H AN Y PR ZE Z  AUTO. Z Głę
bokiego na W ileńszczyźnie donoszą o  niezwykłym 
wypadku, Jaiki zdarzył się staroście dziśnieńskie- 
mu. Starosta dzlśnleński Jankowski jechał autem 
w  nocy przez las. Niespodziewanie przez drogę 
przechodziło stado w ilków. W ilk i do tego stopnia 
zdezorientowane zostały oślepiającym blaskiem re
flektorów, te  jeden z  nich zatrzymał się na drodze 
jak wryty. Auto starosty przejechało w ilka 1 na
biło go na miejscu.

|e Narcisse JJleij
, d t  J t t u r y

PARIS
VARSOVI£

Z okazji zaślubin naszego współpracownika 
członka Komitetu, p. Chaskla Mosesa z Brz#* 
ska z p- Lolą Brandówną z Radomyśla zasy** 
serdeczne życzenia 

Komitet dla Budowy 2yd. Domu Ludowego 
2363x w Brzesku.

Bozpniiit! M M *
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fulzie znajdują się szczątki króla 
Stanisława Leszczyńskiego

•%obec tego, że ukazały sie w prasie różne infor- 
dotyczące miejsca przechowania szczątków 

fcS<ewBkdch Stanisława Leszczyńskiego, Dr. Stand

ó w 1 Swderz^Zaleski, kustosz zbiorow wawelskich, 

Hhwza następujące wyjaśnienie w tej sprawie:
Sarkofwg ze szczątkami króla Stanisława Łę

czyń sk iego  złożony jest nie w  katedrze, lecz w ka 
^ fcy królewskiej króla Zygmunta III. na Zamku1 
■4 'Wawelu Jest to maty, mocno rdzą zniszczony, 
Nn-sny ze ślaciami ztoceń, sarkofag w styki Ludwi 

XVI. n gó-ry uwieńczony poduszką, na której spo 
^ rw a  korona kióltwcka złocona i dwa berła skrzy 
^teane, jedno zakończone krzyżem podwójnym, lo 
^wyńskim. drugie zakończone w kształcie reki. Z 

stron sarkofagu umieszczone są tabliczki z ideo 
Oc^nemi napisami: ICI REPOSE l.E GORPS DE
St a m s l a s  r o y  d e  p o l o g n e  d u c  d e

{OĘRAINE ET DE BAR SURNOMME LE B1EN — 
ę&TSANT DECEDE A LUNEVII LE  LE 23 FEVRIER 
1766. (Tu spoczywa edało Stanisława, Króla Polsikie 
*P, Księcia Lotaryngii i Baru. zwanego Dobroczyń- 

zmarłego w  Lumevił!e 23 lutego 1766).
W  ten sposób cała- siprawa, z której niektóre pi

lota chciały zrobić sensacje, zostaje definitywnie 
wyjaśniona.

Bezpośrednia komun kaca tele
foniczna KrakówLondyn

Z dniem dusiejszym zaprowadza się komuni-ka- 
cjŁ telefoniczną między Krakowem a Londynem. 

Uplata za trzechminutową rozmowę zwykłą wyno
si 19 franków 10 cent, a dopuszczone są tylko pań
stwowe i prywatne rozmowy zwykłe przez całą 
dobę.

Kto wygrał na loterjil
W  drogim dniu ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterji 

Państwowej padły następujące większe wygrane (nie 
Wóre wczoraj już przez nas podane):
350.UUU zi nr. 19271.
20.000 zł. nr. 113235.
15.000 zł. nr. 133953.
10.000 zł, n-ry 120908, 66205
5.000 zł. n-ry: 81850, 102633, 174975
Pó 3.000 zł nr: 69858, 73170, 82746, 114041, 143658.
Po 2.000 zł. nr: 20204, 45797, 52891, 73096, 85467 

93923, 209637, 165212, 168200.
Po  1.000 zł. n-ry: 2917. 34534, 71712, 7800, 42684, 

72189 9721, 54380, 23263, 62442, 23419, 67594, 86190, 
86245, 95787, 121824, 128898, 131490, 132337, 145851, 
164197, 171299, 172274, 174352, 175546, 178042.

Dwie tragedie miłosne
W  niedzielę wieczorem na polach pod Giebułto

wem w  powiecie krakowskim Tomasz Motyka (lat 
25) syn P iotra i Justyny usiłował zastrzelić z re
wolweru Anielę Ziółkównę (lat 21) z  Giebułtowa. 
I*owodem zamachu była zawiedziona miłość. Ziół- 
kówna raniona lekko dwa razy w  głowę udała 
się do lekarza w  Krakowie. Motyka po dokonaniu 
<*ynu zbiegł do lasu w  Giebułtowie, gdzie z bra
ku naboji do rewolweru popełnił samobójstwo 
Rrzcz zadanie sobie trzech ran nożem w  okolicę 
®ercf Zw łoki pogrzebano na polecenie prokura- 
tury.

• • •

Onegdaj o  północy usiłowała popełnić samobój
stwo przez wypicie jodyny Paulina Szekitka (lat 
®2) służąca u dyrektora fabryki lokomotyw w  
Chrzanowie. Powodem zawód miłosny. Denatkę 
Przewieziono do Kasy chorych w  Chrzanowie.

skutek spalenia jodyną przewodów pokarmo- 
'"ych, straciła ona mową.

Parlamentarzyści francuscy gośćmi
Krakowa

Delegacja parlamentarzystów francuskich, złożona 
z 24 posłów i senatorów oraz kilku żon posłów przy 
była wczoraj o gcdz.,5 rano do Krakowa, a o godz. 
8 była przyjęta ' na dworcu przez przedstawicieli 
władz z wicewojewodą Dt. Duchem na czele oraz 
przez Komitet przyjęcia z prof. Nowakiem. Stowarzy 
szenie Przyjaciół FraAcji z prof. Stryj eńsk-irn i pułk. 
Kost-rz-ewskim w  imaenm Komendy miasta. W  imie
niu komitetu przyjęcia wygłosi! przemówienie powi 
takie prof. Nowak., na które w  imieniu delegacji od 
powiedział prezes grupy franiousko-ipoKikiej pos. 
Loąuiin, dziękując za serdeczne przyjęcie i wzno
sząc okrzyk na cześć Polski. Po spożyciu śniadania 
w „Jamie Michalika1* przy ud. Floriańskiej, goście 
francuscy udali się na uroczyste przyjęcie do salt 
Rady miejskiej. Gmach Magistratu udekcro-wany był 
flagami o barwach Francji i Pobki, sala radziecKa 
byia ouświętnie przybrana Do gości, którzy zajęli 
miejsca w otoczeniu członków Rady nicejskiej. wy 
głostił przemówienie powitalne wiceprezydent m. O- 
stirowski. wyrażając imieniem m. Krakowa wielką 
radość z powodu odwiedzin znakomitych gości, wy 
próbowanych przyjaciół Polski.

Mowę swą zakończył wiceprezydent Ostrowski 
okrzykiem na cześć Francji. Prezydenta Do-mmergue 
i parlamentarzystów francuskich.

W  imieirt udelegacji francusMi-ej odpowiedział dft 
putowany miasta Paryża były prezydent m. Pary
ża p. Eva.in. wyrażając w  serdecznych słowacn po 
dziękowanie za gorące przyjęcie, jakiego doznała 
delegacja. Pan Evain przypomniał, że przed 
4 laty wraz z prezesem gruipy francusko^pobkiej p, 
Loqu.ki juz miał sposobność odwiedzić Kraków, 
„Nie jesteśmy zwykłymi turystami — wywodził p* 
Evain — parlamentarzystami, Którzy zwiedzają kraj, 
jego pamiątki i miasta, jesteśmy misją oiicjalną, nie 
tylko parlamentu, lecz i rządu. Ministerstwo spraw 
zagranicznych nadało naszym odwiedzinom w Pol 
sce charakter oficjalny**. Kończąc swe przemówie
nie, p. Evaiji wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzpld-tei, prof. Ignacego Mościckiego, na cześć Pol- 
slki i rn. Kr?koiwa.

W  połufliii.ic goście spożyli śniadanie w  sali Tow. 
Wizaj. Ubezpieczeń, wydane przez sfery rolnicze, a 
popołudniu udali sde autobusami dc Wieliczki. O go 
dżinie 9tej wieczór miasto podejmowało gości ban
kietem w salS Starego Tatmu.

Dziś zwiedzą parlamentarzyści francuscy zabytki 
Krakowa, w południe nastąpi uroczyste powitanie 
przez Senat w  auli Urtiw. Jag.; popołudniu wyciec* 
ka do Oijccwa; wieczór udział w przedstawieniu W 
Teatrze im. Słowackiego.

Zuchwały napad na szofera 
i próba zrabowania auta

W  poniedziałek wieczór szofer autodorożki Nr. 
K r 6534 Dymitr Gyba zam. w  Krakowie. Nowa 
Olsza 35 zgło-sił na posterunku policji w  Woźni
kach, że tegoż dnia został napadnięty prze® 2 nie
znanych osobników, którzy zam ów1 Li go w  K ra
kowie do przewiezienia ich do Brzeźnicy WT ci.Myli
li, gdy wóz znajdował się na granicy L igoty  i W i
lanowie, osobnicy ow i usiłowali . go ubezjwładmć 
przez zarzucenie mu na szyję łańcuszka, prawdopo 
dobnie celem zawładnięcia autem, przyczem jeden 
z napastników zadał mu kilka uderzeń laską w  
głowę. Napadnięty zdołał się jednak w yrw ać spra
wcom i uciec w  kierunku domów, wzywając po
mocy. Widząc to sprawcy napadu zbiegli w  nie
wiadomym kierunku. Rysopis sprawców znany. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

—  JUTRO ZB IÓ RKA N A  RZECZ SIERÓT! Ju
tro we czwartek 12 bm. odbędzie się zbiórka ulicz 
ra na rzecz sierót żydowskich, umieszczonych po
za zakładem. Społeczeństwo tutejsze miało spo 
sobnośc przekonać się o sprawności Stowarzysze
nia Opidki nad Sierotami żyd. na półkolonji w  Ci
chym Kąoiku, gdzie przeszło 600 dzieci, najbiedniej 
szych naszego miasta przez dwa miesiące korzy
stało z utrzymania, opieki i świeżego powietrza. 
Społeczeństwo nie poskąpi tedy hojnych diaitków 
na tak doniosły cel, jakim jest opieka nad siero
tami.

— INW ESTYCJE W  R ZE ŹN I MIEJSKIEJ. O-
negdaj pod przewodnictwem radcy miejskiego Lucz 
ki, a w  obecności wiceprezydenta miasta dr a Wiiel 
gusa odbyło się posiedzenie komisji administra
cyjnej Rady miasta, na kttSrem zatwierdzono pla
ny i uchwalono przystąpić do budowy w  rzeźni 
miejskiej nowej hali do sprzedaży mięsa przywo
żonego z poza Krakowa. Celem tej budowli jest 
skoncentrowanie i zabezpieczenie hygienicznych wa 
runków sprzedaży i oględzin mięsa z bydła bi
tego poza Krakowem, a przeznaczonego do tutej
szej konsumeji. Nadto uchwaliła komisja przedłu
żyć do końca br, opłaty, pobierane dotąd za uży
wanie przez nzeźników i masarzy klatek na prze
chowanie mięsa w  chłodni miejskiej.

— B E ZPR AW N E  PR ZE B YW A N IE  CUDZOZIEM 
CÓW. W ładze administracyjne stwierdziły wypad- 
k; bezprawnego przebywania obywateli pańdw 
obcych na terytorjum Polski. Cudzoziemcy, posia
dający dowody jedynie na tranzyt przez Polskę, 
pozostają w  celu osiedlenia się w  kraju. W  ka
żdym przypadku stwierdzenia bezprawnego poby
tu- na terenie państwa polskiego, cudzoziemcy od
stawiani będą przymusowo do właściwej granicy 
i za pozo stanie w  kraju jedynie na podstawie w i
zy tranzytowej karani będą grzywną do 1000 sł 
i 3 miesiącami więzienia.

—  NAOŁY ZOON NA ULICY. Wozoraj o godz.. 6 
po,południu zawezwano lekarza pogotowia ratumko 
wego na pl. Matejki gdzie zemdlała jakaś kobieta, 
licząca około 50 lat. Lka.rz stwierdził zgon ‘ zarzą 
dzil przewiezienie zwłok nieznajomej do- zakładu me 
dycyny sądowej.

—  SPADKI Z RUSZTOWANIA. Wczoraj przedpo 
łudniem lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomocy

Stanisławowi KoJiiikowi (lat 32) murarzowi, który 
podczas pracy na ud. Wygranej spadi z rusztowa 
nia z wysokości 2-,go piętra i doznał złamania ko
ści udowej oraz komteyj na calem ciele. —  W  
dwie godziny później zaszedł podobny wypadek na 
ul. Wieczystej, gdzie Franciszk Kuśnidei (lat 23) 
murarz spadając z rusztowania, odtaósł 2 rany na 
głowie i obrażenia cielesne. O bit ofiary zawodn 
przewieziono do szpitala chirurgicznego.

— KOPNIĘTY PRZEZ KONIA został wczoraj w  
południe na targowicy Stanisław Zając, który do 
znał stłuczenia lewego ramienia.

—  PODRZUTEK. W  poniedziałek wieczór zna
leziono w  domu przy ui. Podzamcze 12 porzucona 
niemowlę płci żeńskiej, które oddano do miejskie
go żłóbka, zaś za matką wdrożono poszukiwania.

— S P R Y T N Y  K A W A Ł  ZŁODZIEJSKI. Paw ik  
Ignacy właściciel realności, zam. przy id. PędLń- 
cliów 22, zgłosił do policji, że dnia 9 bm. przybył 
nieznany mu osobnik do stróżki Agnieszka Fryoo- 
w ej w  jego realośca przy ni. Zwierzynieckiej 16 I  
oświadczył, że jest upoważniony przez właściciela 
domu do zerwania ablachy cynkowej z  dachu, któ
ra chwilowo zastąpioną zostanie papą. Fryoowa 
wydala klucz od strychu owemu osobnikowi, Któ
ry  przystąpił do zrywania blachy. Po  zerwaniu o- 
koło 30 arkuszy blachy, osobnik załadował ją  na 
ręczny wózek i usiłował z  nią odjechać, jednaki 
zatrzymany w  ostatniej drw ili przez Fryoową 
pozostawił swój łup i zbiegł. Szkoda* jaką spraw
ca wyrządził, wynosi około 300 zł.

—  M U Z Y K A LN Y  ZŁODZIEJ. Grajcar T e o f i l i  
urzędniczka zam. przy ul. Zacisze 10, zgłosiła do 
policji, że dnia 9 bm. skradł jej nieznany sprawca 
z  otwartego przedpokoju skrzypce wartości 160 zł.

—  AM ATO R WÓDEK. Susło Tadeusz (lat 24) 
z  Krakowa, zam. przy uł. Lubelskiej 12, znany zło 
dziej sklepowy i mieszkaniowy, aresztowany zo 
stał jako poszukiwany za wałmanie do restauracji 
Rosenzwoiiga Samuela i kradzież wódek. Odstawi© 
no go do więzień sądowych w  ślad za spólnikaml 
Mabanem Janem i Woszczyną Władysławem.

— W ÓZEK, MAGNET DO SAMOCHODU I I® .  
Zdzicch Marcin, robotnik zam. prey ul. Kordeckie
go 5 zgłosił do policji, że dnia 9 bm. o  godz. 11-tej 
nieznany sprawca skradł mu z ulicy Kordeckiego 
wózek ręczny wartości 60 zł. — Ryś Szczepan 
właściciel składu naczyń rolniczych z Prokocimia 
zgłosił do policji, że między 7 a 9 bm. dostał się 
rieznany sprawca do jego składu przez oderwanie 
kiaty w  oknie, skąd skradł magnet do samochodu, 
różne narzędzia ślusarskie, oraz kwotę 60 zł. Szko 
da wynosi około 1000 zł.

—  2 ZW OJE DRUTU KOLCZASTEGO znalazł 
posterunkowy z IV. komisarjatu policji na ul. M o
stowej, porzucone przez niewiadomą osobę.

— Z M A R L I: Schlama GlGdkstein 1. 35.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
'prenumeraty na miesiąc wrzesieó br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.
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Ostatni komunikat o sytuacji wF fiesty nie
L o n d y n .  10. 9. ŻAT. Ostatni komunii at o- 

Ibjalny ministerstwa 'kolonia *łosi, że w  Pale
stynie panuje epokój. Zarazem urząd kolonial
ny komunikuje, iż wobec 7 opernego uspoKoje 
nia w kraju zaniechane będzie dalsze ogłasza
nie komunikatów.

J&iztze dwie ofiary
J e r o z o l i m a .  10 9. ŻAT. W  kolonji Ejn Zej 

tim obok Safeda znalwńono zmasakrowane 
zwioki, którj z tn.a«m udało się rozroz,, ać ja 
ko |v.)oki poważnego kolonisty Filnera oraz 
jeiro żony. Cała ludność żydowska Ejn Zeftiim 
'schroniła s>ią* podczas .krwawego napadu Ara
bów do Ssfedy. Pozostał tyk o  na miejscu Fil- 
iter z żona oraz pewien młodzieniec, o  którym 
d N/J wszelki ślad zaginął.

S ^ c t  aina służba urzędników 
ministerstwa kolonij

L o n d y n. 10. 9. ŻAT. Urzędnicy koionmi mi

nisterstwa kolonia zorganizowali oddział, zło
żony ze 100 b. żołnierzy, specjalnie wykwaliii 
kowanych, celem wyjazdu do Palestyny dla 
objęcia tam specjalnej służby. Żołmerze ci po 
bierać ma.ą 6-kroane uposażenie zwycza nego 
żołnierza kolon-alnegc- Wyjeżdżają oni już ju 
tro do Paiestyny

Herbert Samuel zaprzecza
B e r l i n  10-9. Ża T. Bawiący obecnie w Ber 

linie w  drodze powrotnej dv Londynu, Her
bert Samuel, upoważnił przedstawiciela Ż A T, 
do zaprzeczenia wiadomości, jakoby miał zo
stać powołany na stanowisko Wysokiego Ko
misarza Palestyny. Herbert Samuel oświad
czył że sprawa ta nie jest wogóle przedmiotem 
jakiejkolwiek dyskusji.

Sensacje procesu Halsmanna
I n s b r u c k .  10 9. Drugi dzień procesu prze 

ciwko F;i> ovri rialsmannowi*), przyniósł już 
SJCieg sersacyj. Przedewszystkiem na wnio
sek, obrony zezwolił trybunał oskarżonemu u- 
dać się pod eskort na cmentarz celem odmó
wienia nad , grobem tragicznie zmarłego ojca 
modlitwy „kadisz" jako w  pierwszą roczni);? 
śmierci ojca. Mkno sbonsygnowania wielkich 
oddziałów policji, natłok na cmentarzu był o- 
gromny Należy zaznaczyć, że proces odbywa

*) Zob- artykuł na str. 4-tej.

się w atmosferze wrogo usposobionej dla o- 
skarżonego i Żydów, to też gmach sądu otcczo 
ny jest silnym kordonem żandarmem- 

Niebywałą sensacje wywołało na dzisiejszej 
rozprawie zapytanie jednego iz obrońców, skąj 
wziął sie znak swastyki fhaKe,ikretizńw) na o- 
ficjalrym protokole w izy  rokainej. Jesizcze wie 
kszą jednak sensację wywołało oświadczenie 
obrony zapowiadające, że już w najbliższych 
dniach Obrona przedłoży trybunałowi imię 1 na 
zwisKO faktycznego morae-cy starego Hals- 
manna.

Glosy krytyki na posiedzeniu Ligi Nar.
G e n e w  a 10. 9, PAT. Og:lne Zgromadzenie 

Ligi Narodów prowadziło dzisiaj w  dalszym 
ciągu ogólną dyskusję nad sprawozdaniem z 
idziałalności Ligi za rok ubiegły. Pierwszy 
mówca hr Appc nyj (W ęgry) oświadczył, że po 
dzielą pogląd ministra. Stres em anna, tż, zagad 
ośęnie mniejszości narodowych musi być zno 
wu poruszone i to w  komisji szóstej, W  spra-1 
v k  rozbrojenia mówca krytykował wielki©' 
mocarstwa, które  żądając rozbrojen i od 
państw mniejszych, winny —  zdaniem jego — 
rozbroić sie pierwsze. Podniesionym głosem 
oświadczył hr. Apponyj. że podpisując trakta
ty pokojowe zwycięzcy również przyjęli na 
Siebie zobowiązanie rozbrojenia.

Po hr. Apponyj zabrał głos szwedzki mira 
ster spraw zagranmziiych Trygger zaznacza
ją:, że zagadnienia gospodarcze w coraz więk 
szej mierze wywierają wpływ  na politykę. 
Mówca oświadczył dalej, że zaledwie kilka kra 
jów nadało bieg zalecaikonn światowej konfe

rencji gospodarczej w roku 1927, natomiast nie 
które państwa nawet podwyższyły barjery 
celne. Takie postępowanie przedstawia liebez 
^/ieczeństwo nietylko dla gospodarczej pomyśl
ności Europy, lec* również w  poważnym sto
pnia szkodliwe jest z punktu widzenia połitycz 
negc. Następny mówca łotewski minister spr. 
zwgr. Balodis podkreślił, że usiłowania Ligi Na 
rodów w dziedzinie rozbrojenia poczyniły nie
znaczne tylko postępy

Briand wyjechał do Paryża
G e n e w a .  10. 9. PAT. Premjer francuski' 

Briand od echał dzisiaj w południe do Paryża, 
aby wziąć udział w  jutrzejszem posiedzeniu 
rady ministrów. Termin Powrotu Brianda do 
Genewy zależy od prżełżegu wydarzeń polity 
cznychł W  czasie jego nieobecności kierowni
ctwo delegacji francuskiej spoczywać będzie w 
rękach Loucheura. "

Sensacyjne listy ,’ erzego Brandesa
o W ełnią i Beri'nie

Dnia 28 bin. ma sie w Berlinie oribyć publiczna 
licytacja rękopisów Kanta, Schillera, Kórnera, 
Beethoyena, Napoleona, Thaokeraya, Ibsena i slyn-* 
t ego krytyka duńskiego Jerzego brandesa. Tego 
ostatniego 42 listy- i karśtki do ]>ewrtej przyjaciółki 
w  -Berlinie Tęsłaną wystawione na publiczną 
h(>rze<laż za stosunkowo niską kwotę, bo j09 marek 
nic-in. Już teraz w Kopenhadze czynią starania,' by 
wykupić te listy, które mdejJ skompmmitow jć 
jfirmdesW

' Przypominanny, że Hr.ind ;s po tczas wojny aaj- 
n.owal stanowisko, nenlrnine i odmówił wezwaniu 
Llofnenteauln, bv stanął po stronie enteaty, ozenl 
ściągnął na siebie gńi®w i. oburzenie Francji 4-ent 
'I^ a Z m Ć a le j ópiffjUniaftiieefcie}. OKazuie się led- 
'tfekbWłiżf teraż, £e Brandes tale tylko Ż* i » 9  był 
jł iy ju ii f ie m  Niemców 1- niemieckiej kul tary, lecz 
'y fręeżifo  .Trefi w rogo Się odnosił. *

Lisiy pochodzą z lal 1898 do 1991; W jutnyat z

tych listów  wspomina o  swym pobycie we Wie- 
aniu w  roku 1898. Wówczas redakcja „Neue Freic 
Pi-esse‘‘ urządziła mu bankiet. Brandes pisze, że 
bankiet był bardzo sztywny, zimny, nieprzyjemny. 
„Nawet ani razu nie wniesiono okrzyku na moją 
cześć" — skarży się Brandes. fkarga  te świadczy 
tyłko o  niebywałej próżności pisarza l o  jego nie
wdzięczności wobec Wiednia, którego prasa zaw
sze gorąco go  popierała i brała w  obronę. Brande- 
sowi nie podobały się wiedeńskie honorarja, a te
mu swemu rozcza^waniu  daje ten potomek rabi- 
nacklej rodziny nieco dziwny wyraz, nazywając je 
„żydowską beszezelnością". Z całej elity wiedeń- 
si tej wymienia tylko jedną danę, której wpraw
dzie osobiście nie poznał, ale która w  oiągu 8 mie
sięcy napisała na jego cześć 180 poematów...

Jeszcze gorzei wychodzą Niemcy w  zwierciedle 
wynurzeń Brandesa. Podczas swego pobytu w Bu 
dapeszcie miał Brandes wygłosić mowę w  jeżyku

Koopłifcja sztścfu csłoniUw 
Izby przćiLjtiłGiiio-h&ndlotttfj 

w Krakowie
W  dniu wczorajszym odbyło się nadzwyęp^ 

ne posiedzenie plenarne Krakowskiej Izby PP*^ 

myślowo-handlowej cćłem dokonania p i * » p v  

nej statutem kooptacji sześciu radców Izb/ 

Kooptowani zostali w sekcji nandluwej pp.tuj 
Macharski| Wołkowski i dyr. A Pinelas,-yi-«^P* 
cji przemysłowej pp.: Wiinelm Ader, p rtn y ju Ą  
Rołle i dyr. Bieżeńskl.

—  Z -ZBY HaNDLUWEJ 1 PRZEMYSlXf
WEJ W  KRAKOWIE. W  izł»e naadlowwj ] prW: 
myisłowej w  Krakowi© są do przegjądmęćlu J 
dresy firm niemieckich, pragnących naw  
stosunki hanmowe z Polską.

Dyskusja celna w senacie anta* 
rykańskini odroczoną na csm 

nieograuiczony
W i e d e ń .  10. 9. PAT. „United Press” donosi

z \VaKzyngtonu. Oczekiwana z wielkiem napffr1 
ciem dyskusja; w sprawie taryfy celnej na pi* 
num senatu, odroczont została na czas nieogn 
mezony, wskutek zgłoszenia wniosku ze stro-. 
ny senatora Norrisa, Norris zażądał mianowici* 
definitywnego załatwiena sporu, co do bg»łt«ł* 
ści wyboru senatora republikańskiego Bares" 
z Pensylwanii. Wniosek taki posiada pierwszeft 
stwo przed innjTni i może doprowadzić do dłuż* 
szych debat, co uniemożliwi rozpoczęcie dys* 
kusji w kwestii taryfy celnej.

Wałdeiuaras wrócił w związku 
ze sprawą Pieczka*tisa

B e r l i n .  10. 9. PAT. Dzisiejsza „Germania" 
w depeszy z Kowna donosi, iż niespodziewany 
iow iót Waldernarasa z Genewy uważany ,’rart 
wą Pleczkajtisa.

Ifrr.y na rzece Amur
M o p k w a 10. 9. PAT. W'zdłuż rzeki Sundarh 

i Amuru płyną torpedy, złożone przez wojska 
władz chińskich po zajęciu kolęd wschodn,o- 
chińskiej. Miny te, które wskutek szybkfefh 
prądu mogą oderwać się od swoich kotądte 

przedstawiają niebezpieczeństwo dla żcgloT1 
na Amurze, która w nocnej porze ulega przer
wie.

KLONIKA TFLEC R AFICZNA,

W7 i e d e ń. 10. 9. PaT. Firma banka we Ce* 
millo Castiglioni w Wiednu złożyła swoją kofl" 
cesję w ręce władz i spowodowała wykreśleni9 
jej z rejestru wiedeńskiego sądu hanaiowego.

W i e d e ń .  10. 9. PAT. Dzienniki donoszą * 
Rzymu, że cały włoski przemysł ciężki Złącz^ 
się zkonsorcjum, którego celem jest racjob* 
lizacja produkcji i unieruchomienie mniejszy^1 
przestarzałych fabryk.

P a r y ż .  10. 9. Administrator dziennika kopi*1 
nistycznego „L ’Humanite“  w Sainpreux skaza0- 
•ostał za agitację wywrotową w wojsku na rol 
więzienia i 2.000 fr. grzywny.

— g g

r.iemiedciem. Wj-wiązal tlę ze swego zadania v  
śWiaidczając, że język niemiecki nie jest jego ul9'- 
bionyn. językiem. Brandes zanzuca vr swych v\ 
staeh Nieałtom gruboskórność, dlatego Niemcy '  * 
rozumieją Duńczyków 1 bardzie i r.yrrpątrziila *■ 
Norwegją. W  liście z 12 grudnia łPfH) atakuje 
dzo pstro politykę Niemie.’ w północnej CK& 
Szlezwiku, ą list kończy się slowa-ni: „Niemcy ** 
najwstrętn.ejsiz} m r*rod®m ne bożej ziemi"
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Wielki wiec orotestecyiny
robotnik ćw łycfomskidi w riowym Jorku

N o w y  Y o r k .  10. 9. ŻAT. Odbył się tu wiel- 
W wlec protestacyjny robotników żydowskich z 
"Słałem kilku tysięcy uczestników. Przewodni* 

Shiflakow. zrzemawiali Dawid Piński, Hilef 
K®kow i wybitny przywódca socjalistów rosyj- 
Jjtach Wiktor Czernow. Powzięto ostra rezolucję 
r^Pającą stanowisko komunistów żydowskich, 

webec ostatnich wypadków w Plaestynie.
N-t wiecu odczytano pismo przewodniczącego 

rherykańskiej federacji pracy, w którem wyra 
tana jtst solidarność robotników amerykańskich 
ł  akcji protestacyjnej przeciwko barbarzyń- 
fkfan rzeziom dokonanym w Palestynie. Podob- 
'a Pisma z wyrazami solidarności nadeszły od 
F*hila Vanderweldego, Leona Bluma i innych wy 
ęjjjoych działaczy socjalistycznych. Urządzona 
J10 Wiecu zbiórka pieniężna przyniosła 8.000 do- 
tarów na rzecz ofiar krwawych zajść w  Pala 
fctynie.

• • •

F i l a d e l f i a .  10. 9. ŻAT. Wczoraj odbył s'e 
ta olbrzymi wiec protestacyjny. Od czasu po

gromu w Klszyniewie nie widziano w  Filadel
fii tak' imponującej manifestacji. Po odbytym 
wiecu zebrano 27 000 dolarów na rzecz ofiar, 
krwawych wypadków w  Palestynie.

Żywiołowy odruch przeciwko 
zdradzieckiemu dziennikowi 

„żydowskiemu**
N o w y  Jo r k .  10. 9. ŻAT. Grupy Żydów na 

padły na filję żydowskiego dziennika komuni
stycznego „Frajhajt" w .Chicago- W ybito kilka 
szyb w lokalu redakcji, poczem demonstranci 
usiłowali wedrzeć się do wnętrza budynku za
pobiegła jednak temu policja. Podczas szamota 
nia się 2 osoby odniosły rany. Policja areszto 
wała 4 demonstrantów. O podobnych incyden 
tach donoszą również z innych miast, gdzie 
„Frajhajt" ma swe filje. Kilka agencyj kolporta 
żowych odmówiło dalszego kolportażu tego 
dziennika z powodu zajętego przezeń stanowi
ska wobec wypadków palestyńskich-

Dalsze pogorszenie w stanie zdrowia
Marshalla

Z u r y c h .  10. 9. ŻAT. Dzisiejszy biuletyn o 
'tanie zdrowia Marshalla brzmi niepokojąco. 
*tan zdrowia chorego uległ dalszemu pogorszę

niu. Sytuacja jest bardzo poważna. Pacjent od 
kilku dni już jest sztucznie odżj-wiany.

Niebezpieczeństwo inwazji Beduinów
minęłoSyrii

J e r o z o l i m a .  10. 9. ŻAT. Po konferencji sy 
tyjsKich i palestyńskich władz mandatowych, 
która odbyła się w łych dniach w  Safedzi©, ja 
sn-cm jest, że niebczpieczeństwo wtargnięcia do 
Palestyny Beduinów z północy minęło. W kon 
ferencji wzięli udział- komendant wojsk angiel 
»kich, zastępca komendanta policji i wojskowy

attache francuski w  Syrji. Donoszą, że 100 han 
cuskich żołnierzy wysłano do miejscowości 
Tabgha na granicy syryiSiko-paLejtyńskiej ce
lem pilnowanai spokoju- Koczującym Beduinom 
wydano rozkaz cofnięcia się o  5 kilometrów od 
pasa granicznego.

Sensacyjne rewelacje Shcarera
Czterej admirałowie aneijkańscy przeciwko rczbroienfu na morzu —

Nlebyweta ser&a«!a w Aireryce
W i e d e ń .  10. 9. PAT. ,,United Press" dono

si z Waszyngtonu: Agent przemysłu amu-nicyj 
hiego Snearer oświadczył dziennikarzom, że 
•tal w  roku 1924 usiłowali wszyscy oficerowie 
łh&rynarki Stanów Zjednoczonych zwalczyć 
wszelkie ograniczenia zbrojeń na morzu. Byli 
to admirałowie: Robinson, Plunkett, Pratt i 
Wiiey. Shearerowi oddano do dyspozycji tajny 
ttauerjał urzędowy. Shearer został wydalony 
?rzez firmy okrętowe na żądanie b. sekretarza 
Staniu Keiiogga także i angielski urząd zagrani
czny poczynił przedstawienia w amerykańskim 
departamemciie stanu z powodu jego działalno
ści.

Senator Borah na podstawie twierdzeń Sheu

rera zapowiedział, iż zażąda, by wymienieni 4 
admirałowie przesłuchani zostali przez komisję 
marynarki senatu. Komisja przesłucha także rze 
czoznawcćw marynarki, którzy brali udział w 
konferencji genew. i zapyta ich, czy dostarczą 
li Shearerowi materiału urzędowego. P iezy- 
dent Hoover oświadczył, że musi być przedsię 
wizęte gruntowne śledztwo. Zostało wdrożone 
punadto sądowe śledztwo wstępne. Dzienniki 
mówią o politycznej sensacji pienwtpgo rzę 
du. Spodziewają się, że rewelacje Shearera 
wzmocnią pozyicję Uoovera i jego starania ce
lem doprowadzenia do porozumienia flotowego 
z Amglją.

2 Sa l i  s ą d o w e j .
T a j n y  p r o c e s  o  k o m u n iz m  i  s z p ie g o s t w o

Wczoraj rozpoczęła się w  krakowskim są
dzi© przysięgłych rozpisana na 4 dni rozprawa 
Przeciw 9. przeważnie młodocianym osobni
kom, oskarżonym o zbrodnie zdrady główne; 
z § 58 u. k. Nadto 3 z pośród oskarżonych odpo 
Wiada także za zbrodnie szpiegostwa, wśród 
hieh główny oskarżony Leon Hoizer, który 
Jha za sobą już 3 wyroki zasądzające za tego 
rodzaju przestępstwa. Na początku roz\mwy. 
Po odebraniu generaliów od oskarżonych, try
bunał na wniosek prok. Dra Hubla zarządził 
tajność całej rozprawy, łącznie z aktem ©skar
ania, a to ze względu m. interes obrony pań- 
■tWa. Rozprawie przewodniczy sso Kraus, wo 
Aija sso Burakowski i sso Pilarski, bron a Dr. 
*• Bader, adw. Dr. Bross, adw Dr. Kkraber- 
« r .  adw. Dr. Weinberg i adw. Dr. Woźniako
wski O wyroku doniesiemy.

UWALNIAJĄCY WERDYKT W  PROCESIE 
O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO

Jak już wczoraj w  części nakładu donieś.iś- 
my, w  poniedziałek późnym wieczorem zapadł 
wyrok w sprawie Jana Filiciaka, oskarżonego 
przed sądem przysięgłych w  Krakowie o skry 
tobójcze zamordowanie Romana Rudolfa w cza 
sie snu. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pyta 
nie o skrytotżójcze morderstwo a zatwierdził, 
pytanie o zabójstwo z. dodatkiem, że |sk. Fin 
ciak działał w obronie, koniecznej, której granic 
nie przekroczył. W  naradziie przysięgłych, któ 
ra trwała bardzo długo, uczestneizył na mocy 
przepisu nowej procedury urzewodniczący roz 
prawy sso Kraus. Na mocy tego werdyktu try 
banał uwolnił Filiciaka, który wczoraj opuścił 
więzienie. Pskarżał prok. Dr. Kozłowski, bro 
nił »dw . Dr. Austern.

Z  G IE Ł D Y
Cielca kidi.ywi h i

Kraków, 10. 9. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

A keje handlowe: m arau. 5. JO ©ku kupon.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 82, Elektrow

nia 81.25—81 .bb.
Papiery porcentowe; 4-proc. Prem. Poz. inwesty 

eyjna 120.50—121.
 ̂ Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję niejedno 
litą. Ruch panował słaby W  małych obrotach ro
biono Pharmą eks kupon. Zieleniewski w  zaofia
rowani u zniżkowe. Elektrownia przy nieco więk
szych obrotach mocniej Reszta efektów bez ruchu. 
Z papierów procentowych 4-proc, Prem Poż. inwu 
stycyjna mocniej.

Na pogiełdziu poszukiwano jedynie Cegielskiego 
po kursie 39 bez transakcyj.

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowcyh sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny. Podaż dostateczna W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 
8 89 i pół do 8.90 i pół Warczawa doi 8.87 i pół 
do 8.88, czeki 8.89—8.90 Lw ów  doi. 8 87 i pół do 
888 i jedna czw., czeki 8.89 i pól do 8.90 i jeuna 
czw Katowice doi. 8.87 | trzy czw. do 8.88 i trzy 
f zw., czeki 8.90—8.90 i trzy czw. Kurs dzienny 
Banku Polskiego nie uległ zmianie

Gleloa wai fzawąka
Warszawa, 10. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 166.25 

166.50, Bank Zw. op. Zar. 78.50, Kijewski 90, Si
ła i Swiauo 127, F irley  58, Nobel 16, 17, Cegielski 
4l, Ostrowiec 86, Starachowice 26 i jedna czw., 
26, 26 i  jedna czw., Zieleniewski U l ,  110. Pwżye»- 
kł: ś*pioc. prem. inwest. 1191(75, 11926,, 1197Ą 
5-proc. dolarowa 58 i  trzy czw., o-proc. kon wers. 
4925, 49.50, 49.25, 6-proc. dolarowa 85, 8-proc. L'. 
Z Banku Gosp Kraj. 94.

Dewizy: Londyn 43.22 i trzy czw., 48.38, 43.12 1 
pół, Nowy J o A  8.90, 8.92, 8.88- Paryż 34.89 i  pół, 
‘J4 &o i pół, 34.80 i pół, Praga 2C.36 i trzy czw , 
26.45 i trzy czw., 26.33 i trzy czw., Szwajcar Ja 
171.81 i pół, 172.24 i pół, 171.38 i pół, Wiedeń 
125.55, i2b.8t>, 135.24, Marka we m. 212.29.

Giełda wkeoeAsKa
Wiedeń, 10. 9. P A T  Waluty i dewizy: Brr! a

168.77—169.27, Budaipeszt 123.77—124.07, Buńcareszt 
4 20 i irzy ósme do 4.22 i trzy ósme, Luudym 3 1 B 
i jedna czw, do 34.48 i jedna czw., Now y Jorz 
709-711.50, Paaryż 27.74 i pól do 2784 i  pól, I W  
ga 2098 i jedna ósma do 21.96 i  jedn i ósma, W w> 
szawa 79.46 i pół  do 79 74 i poł. Zurych 136.57—  
137.07, Amerykańskie 706—710, Niemieckie 16850— 
169.10, Angielskie 34.37—34 50, F i incuskie 27.68— 
2784, W łoskie 37.06 -37.22, Polskie 79.37—79.77, 
Szwajcarskie 136.42—137.22, Czeskie 20.66—fla.Oo’ 
Węgierskie 123.76—124.16.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.95, Ree- 
Ł i lutowa 0.96, Kompas 15.6, Czerniowiedka 49. Stor 
sza 13 i pół, Zieleniewski 66 i jYtłna czw . Fantu
4.1

Glefcła zurycfcska
Zurych, 19. 9 P A T  Paryż 20.31 i  pół, Lundyn

25.16 i jedna czw., Now y Jork 5.19.25, Belg ja 72.15 
W łochy 27.14 i pół, Hiszpanja 76.55, Holandia
208.05, Berlin 123.60, Wiedeń 73.06, Sztokholm
139.05, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.20, Sotja 3.75, 
Praga 15.36 i pół, Warszawa 58.25, 58.25, Buda
peszt 90.65, Białogród 9.12 i  trzy czw., Ateny 6.72,

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TE ATR U  ŻYDOWSKIEGO. W  ^o-botę i w 

niedzielę 15 bm. wystąpią gościnnie w  przejeidzie 
uo Uukaresztii słynną subretka amerykańska N i
na Shykewitz z udziałem znakomitego artysty l 
reżysera loooba Shykewitza w  najnowszej szła- 
gerowej rewjii „Noc w raju*' Szczegóły w a fi
szach.

-  Z TE A TR U  IM. J. SLOM AOKIEGO. Jeszcze 
tylko do piątku włącznie grany będzie sensn*’yj 
i” -' ..Wielki kram'1 Sława, lak życzliw ie przyjęty 
pi zez publiczność krakowska \a dzisiejszem przed 
sławieniu obecni będą bawiący w  Krakowie par- 
l.iinonlarzyśd francuscy Po dwóch rolach poważ
ny*..!!, ujrzymy w sobolą Junoszę- Stępów skiego 
po raz pierwszy w jednej z jego wslawionycn 
krcacyj komicznych, jako barona Wurlzn w w y
bornej komcdji Ycrneuiila ,.Azais“ W  sztuce lej, 
przygotowanej reżysersko przez p. Niewiarowioza 
ukażą się po raz picr\\'szy pp. J. Kossocka, powra 
Cf jąea na scenę krakowską i ł, Miclęcka, obie po
zyskane z wileńskiej Reduty. W  niedziele, o gode. 
S‘30 po-poł pierwsze w  tym sezonie przedstawie
nie popołudniowe efektownej sztuki historycznej 
F Goetla ,.Snnn>el Zborowski", z K Junouą- 9tę- 
powskim, jako Batorym.



|  W mImo ptwul|

DYR. Instytuitu w eb o w a  
nią j>o z a szkolnego w  Kra 
ko w ie przy ul Kraeimon 
ki L 35 przyjmie natych
miast amiczyoiela języka 
hebrajskiego. Zgłoszenia 
osobiste od gedz. 3— 5 
przyjmuje Dyr. G. Spirer 

2365x

P o n a d  p o s z u k u ją 1
SOLIDNY kupiec (gosp. 
szynk.) przyjmie sotódne 
zastępstwo na Krabów 
łub posadę inkasenta, e- 
w emu a Im.; e magazyniera. 
Zgłoszenia pod „Solidny 
kupiec" do Admia. ,,N. 
Dziennika". 1455g

k o r e s p o n d e n t k a
polsko-mlemieęika, fabtu- 
rzystika, biegła maszyni
stka, z MkuJetnlą prabty 
ką, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do A<łęn. tiN. 
Dziennika" pod Rutyno 
wana 1460*

ZDOLNY handlowiec z 
branży jedwabnej 1 ba
wełniane!, umiejący aian 
tować wystawy, poszu
kuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Aranżer**. 1454*

SZOFER-bnraUsta. 
podróżujący w  jednej o- 
•oble, posiadający pewną 
praktykę, poszukuje Ja. 
kaejkwłwiefc pracy. Zgło
szenia: Ignacy Dora, Kry 
taca, Posteurestanto.

14S7g

BUCHjGLTER i  pru 
łtyką posauKuje poea- 
flT biurowej lub muga- 
ryniertkiej. Zgłoszeni* 
Jo Adm. Now. Dsden. 
pod „Absolwent A l t  
i  Handlowej**.
: aaotx

[ I p m d a ł 1
rO KO JR  dziecięce 1 

panieńskie w  najlep- 
soem wykonaniu. Ceny 
umiarkowane. Dogodne 
warunki „Specjalność", 
Kroków , Sławkowska 
12, ąr podwórcu. 2067er

STUDENCKIE czapki 
teczki odznaki najta
niej Censor, Kruków, 
Szewska 18, pół piętro.

229Ser

T A P C Z  ANY, otomany 
rozkładamM, salony, po
duszki, poleca taipicer, 
Tomasza 4, (obok placu 
Szczepańskiego). 2334x

ŻELAZO  betonowe
dźwigary, (tregery), ce
ment, Lewkowicz, K ra 
ków, Dietlowska 115.

21S7x

f Samochód ciężarowy 

maszynę do robienia

I N a u k a  
I w y ch o w u u lfc 1

PANNY INTELIGENT'
NEJ na popołudnip poszu 
knuję do ItHctnied dziew
czynki. Wymagany Ję«
zyk hehrajsiki i gra na 
fortepianie. Zgłoszenia? 
Friihaui, Miodowa 10.

2357 «

POSZUKUJE 
na godrtay 
we. ZgłoSzcda pod JBt 
spit antka" do Adm. fi. 
DzlenaiŁa**. MŚPt

JÓZEFA Knoetoei-Oolo- 
b erg owa, dypkunown* 
pianistka, uddeła Juk da- 
wniej Mocyf • s t  far- 
tepiame: Kanmfacfcą 6,
m. pie<ro od codą 1-4 .

j j l l j g

[ R d tu o

HAMERSFELD Majer, 
Brzesko, —  unieważnia

Dochód każdego przedsiębiorstwa zależ/ w  znacznym 
stopniu od sprawności i niskich kosztów transportu.
Punktualna dostawa bez względu na odległość, szer

szy rynek zbytu zjednywują i powiększają liczbę odbiorców, 
decydując o powodzeniu przedsiębiorstwa. Dlatego też 
samochód ciężarowy Cherrolet jest pierwszorzędnym czy uni
kiem w każdej racjonalnie prowadzonej instytucji handlowej, 
przemysłowej, lub też w gospodarstwie rolnem.

Nabycie ciężarówki Chevroiet ułatwiają <io6odne warunki 
płatności według planu G. M A. C  Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na calem terytorjum Polski i w  
Womem Mieście Gdańsku.

C e n y :

Podwozie ciężarowe Chevrolet (opony }o X j) . . zł. 89J0.—
Podwozie półciężarowe Chevrolec........................ zl. 71 jo.—

Loko Fabryk* Warszawa, łącznie z podatkiem obrotowy„s

Ciężarówka i półciężarówka C H E V R O LE T
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e ,  W a r s z a w a

„DYW AN“
T K A L N I *  DYW ANOM  

i KILIMÓW 
KRJkKOW -RODOORZB
Sw. K U gi 9. <linj* U*m. 3)

ITI11T i KILIMY
b*zkonknr«Bey]nifa U»i*

Klinika dla naprawy dy 
wanów perskich i kilimów  

Tatefoa kr. 1608

P oszu k u je  się

S Z A M E S A
którego żona m ogłaby prowadzić łaźnię  
rytualną. —  Zgłoszenia pisemne:

k enryk Stef ner, Rabka
M M M M M I M M M M — *■
i V , . : i- .. • . f i ■. Now

AL B U ND AU n 
lekcy] Ju&dkl, kwyfcr be 
brajskiego i  literatury, od 
początków do oajwytezu
go wykształceniu: Berita 
JoseJewAaaa 9. laS6g

NA W . S H. I DO EOZA 
MINÓW UNIW ERSYTE
CKICH przygotowuje z 
języka angielek:agę an
glista, szetepłrRwog, pier 
wszorzędiny pedagog. — 
Przytmuje też począdsu- 
Jącycn. źanuesrica stale 
w  Krakowie i rozpocznie 
lekcje 1 paźdnjuuwa br. 
Zgltoszeoia listowne do 
12 b. m.: M. FróMich, 
Rzesrzów, ul. Szipitahie 12

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mnsisi skoń
czyć kursy fachowa, ko- 
esponoencyjne. profeso

ra Sekulowięza Warsza 
wa, Zóraw ia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii. rachunkowości 
kupieckiej, korespoodea. 
cii handlowej, stenogra
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii pisania na ma 
•zynaelt, towaroznaw

stwa. angielskiego fran
cuskiego, aJeradccklego, 
olsowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończenia 
świadectwo. - -  Żadsk^e 
prospektów! 1723t«

r L a k a lv 1
ODSTĄPIĘ 2 pdkoje. bu- 
ohtiię w  Podgórzu, Kra
sickiego 26, II. jrtętro na 
prawo. 23blx

KONKURS
W  5-cio klasowej Żyd. Szkole powszechnej z pra

wem publiczności w  Bielsku (Śląsk) wakuje posada

| nauczyciela
Kandydaci władający językiem polskim, hebraj
skim i niemieckim w  słow ie i piśmie winni wnieść 

! udokumentowaną ofertę (z uwzględnieniem świa- 
skradzioną książeczkę 1 ^ectw kwalifikacyjnych) najpóźniej do 15 WTze- 
wojskowR, wydaną przez : ^nja j>r. ^  zarządu Gminy Wyzn w  Bielsku. 
P. K. U. Tarmów. 1462g j (g ją s jj) Uposażenie nauczycieli równa się uposa- 
GAJDA Andrzej ur w  r. I nauczycieli szkół państwowych z 40 proc.

umie- i dodatkiem śląskim.
2328er Zarząd Żyd. Gminy 'Wyznaniowej '

w  Bielsku (Śląsk).

1901. Brandwlca, 
waźnla zgubioną książe
czkę wojskową. wydana 
’ . K. U. Tarnów. 1462g

N o w o  o tw a rty  MA r i ł  | I  kuebenaj ch, przedpokoi- 
m aga zyn  W l Ł D I a *  i pokoj' dziecięcych 

w  najlepszeiu wykonania poleca
„SPECJALNOŚĆ**  Kraków, Sławkowska 12

w podwórca. Ceny niskie. Dogodne warunki.

M EBLE używane o- 
kazyjnie do sprzedania 
Zgłoszenia Kalwaryjska 
88, w  sklepie 3300

POMOCNIK branży 
żel azuo-technicznej, z sie j PRZY imteilgeJitnej rodzi 
dmioletnią prakjyką po j nie żydowskiej znajdzie

1 liab 2 studentów potnie 
szczenie wtraz z utrzyma 
nletn. Pomoc w  ,czyta' 
francusłdm, auglełsklm i 
niemieckim. Krabów, ni. 
Dfuga 41, III. piętro.

146 lg

szokuje posady Zgło- 
ood ..Żelazo" do 

Dziennika. 2239x

konc. pry w . hebrajsko- polaka
u* P o d g ó r z a ,  n i .  R ę k a w k a  15/1

Zawiadamia, że wpisy dla dzieci od lat 4—7 od
bywać się będą codziennie od godz 10—4-tej 
pop. Szkółka prowadzona według najnowszych 
metod. Duży ogród do g ier 1 zabaw 1367g

ODSTĄPIĆ lokal sklepo
w y w Podgórzu, bOsbo 
Rynku. Wiadomość: Le
gionów 10. Galanteria.

2360x

POKÓJ a oooboem
wejściem, duty, słone
czny, dla 2-ch panów t  
calem lub częścdowem 
utrzymaniem do wyna
jęcia. Zgłoszeniu pod 
„W " do Adm. Now. D ł  
lub na miejscu Retory
ka 17. I I  p. drzw i w ie -  
wo. 222lx
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